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Najszybciej zagospodarować - 
najwięcej wyprodukować

Nie jest rzeczą przypadku, że wiele akcji 
o znaczeniu państwowo twórczym natrafia 
w społeczeństwie wielkopolskim na tę naj­
właściwszą atmosferę psychiczną, dzięki któ­
rej inicjowane zadania nie pozostają tylko 
pięknymi projektami ale przybierają realne 
kształty. W twierdzeniu takim czytelnik spo­
za Wielkopolski na pewno nie dopatrzy się 
akcentów prowincjonalnej ambicji, o ile su­
miennie sprawdzi rachunek jaki uregulowa­
liśmy choćby tylko na najważniejszych kon­
tach: pomocy Ziemiom Odzyskanym, świad­
czeń rzeczowych, usprawnienia transportu 
i komunikacji, elektryfikacji, odbudowy Po­
znania czy wreszcie radiofoniżacji, pomija­
jąc cały szereg mniejszych osiągnięć niemniej 
ważnych w całokształcie życia Polski. Nie jest 
dalej rzeczą przypadku, że nowe dokonanie 
jakie notujemy dzisiaj, wiięło inicjatywę my­
ślową i praktyczny początek w Wielkopolsce, 
gdzie wcześniej po prostu niżeli gdziekol­
wiek, wyczuto potrzebę jego istnienia- i ko­
nieczność szybkiej realizacji.

Dokonaniem tym jest utworzenie powoła­
nego uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów i zarządzeniem Ministra Rolnictwa 
i R. R. — Zarządu Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich. Celem Z. P. N. Z. jest obję­
cie i zagospodarowanie wszystkich majątków 
państwowych na terenie kraju, w tej liczbie 
większych obiektów rolnych na Ziemiach Od­
zyskanych. Prototypem tej instytucji był po­
wołany już w ubiegłym roku Państw. Zarząd 
Rolny Zierpi Lubuskiej, który w ciągu swego 
istnienia spełnił roię czołówki wałczącej 
o gospodarczo-rólnicze wydźwignięcie z po­
wojennej ruiny, tej znacznej połaci odzyska­
nych ziem, I jeśli dzisiaj realny plan zasie­
wów i upraw wiosennych w okręgu Ziemi 
Lubuskiej obejmuje 27 tys. ha zbóż kłoso­
wych, 6 tys. ha ziemniaków, 1200 ha saradeli, 
40C ha buraków cukrowych i pastewnych, 800 
ha oleistych i 22048 ha mieszanek grochu, 
wyki i łubinu, jeśli przewiduje się iż tylko 
26% ziemi tj. 21.312 ha pozostanie jako odło­
gi i czarny ugór na ogólną ilość 81,512 ha 
ziemi ornej — to w faktach tych mieści się 
niewątpliwie kapitał pracy Państw. Zarządu 
Rolnego Ziemi Lubuskiej, który w chwili 
przejęcia na tym terenie 300 zniszczonych 
majątków zastał taką sytuację, iż na każdy 
z nich przypadało półtora człowieka, pół ko­
nia i trzy czwarte krowy.

Wielkopolska jako centrum Ziem Odzyska­
nych, położonych wzdłuż Odry a częściowo 
i Nisy, jest poważnie zainteresowana w pro­
cesie szybkiego wykorzystania bogactw rol­
nych tych ziem, na zasadach usprawiedliwio­
nych jej potrzebami gospodarczymi. Im prę­
dzej Ziemia Lubuska usamodzielni się, tym 
szybciej województwo nasze dojdzie do rów­
nowagi gospodarczej, przez co w jeszcze 
większym stopniu niż dotychczas będzie mo­
gło uczestniczyć w zadaniach ogólnopaństwo- 
wych. Stąd dla Wielkopolski duże znaczenie 
posiada fakt, że Centralny Zarząd tzw. „Cen- 
zet" — Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich ma swą siedzibę w Poznaniu, a jego 
naczelnym dyrektorem jest inż. Witold Ma- 
ringe, jeden z energicznych organizatorów 
naszego rolnictwa.

W pierwszym etapie swoich prac Z. P. N. Z. 
przejął około 6 tys, gospodarstw ponad 100 
ha oraz poważną liczbę zakładów przemysłu 
rolnego, a na Ziemiach Odzyskanych zorga­
nizował 9 zarządów okręgowych stawiając 
przed nimi najpilniejsze w okresie wiosen­
nych śiewów zadanie: „najszybciej zagospo­
darować — najwięcej wyprodukować". W 
praktyce hasło to obejmuje następujące za­
dania: maksymalny obsiew, uprawę buraka 
cukrowego, produkcję warzyw i wczesnych 
ziemniaków, produkcję pasz dla inwentarza, 
produkcję mleka, wyjście na rynek z tłuszcza­
mi pochodzenia zwierzęcego, wreszcie zago: 
podarowanie przejętych stawów rybnych.

Celem tak pojętej pracy jest przygotowanie 
Ziem Zachodnich do przyjęcia i wyżywienir 
wielotysięcznej rzeszy repatriantów, którą

Z Rady Bezpieczeństwa

Debaty nad sprawą perską odroczono
Londyn (obsł. w!.). Na wczorajszym posie­

dzeniu Rady Bezpieczeństwa debatowano w, dal­
szym ciągu nad wnioskiem rządu radziecaiego 
o skreślenie sprawy perskiej z porządku obrad. 
Po ożywionej debacie postanowiono odroczyć dy­
skusję w tej kwestii aż do otrzymania sprawo­
zdania komisji rzeczoznawców, której zalecono 
rozpatrzyć tę sprawę i przedłożyć pisemne me­
morandum sekretarzowi generalnemu — Lie. 
Sprawozdanie komisji rzeczoznawców ma być 
złożone w ciągu dwóch dni.

Przewodniczący Rady otwierając wczorajsze 
zebranie oświadczył, że otrzymał od przedstawi­
ciela Francji projekt rezolucji i memorandum od 
sekretarza generalnego — Lie. Wniosek branej 
domaga! się wzięcia pod uwagę żądania Zw. Ra 
dzieckiego o skreślenie sprawy Persji, stwierdź 
nia, że Rada wie o istnieniu układu persko-r 
dzieckiego i wreszcie żąda aby przekazano 
wszystkie zebrane informacje do rozpatrzenia na 
zgromadzeniu ogólnym. Treść memorandum se­
kretarza generalnego skierowana do Rady jest 
zawiła i posiada wiele terminów prawnych. W 
methorandum tym poruszone jest zagadnienie czy 
żądanie Persji o wycofanie sprawy nie oznacza 
też, że sprawa ta automatycznie znika z porządku 
dziennego. Sorąwa ta jest sp.orna. Przeciw temu 
przemawia oltoljczność, że skoro jakaś sprawa 
znajdzie się na porządku dziennym, to kwestia 
czy ma ona dalej pozostać na porządku dziennym 
zależy wyłącznie od Rady.

Przewodniczący Rady oświadczył, że memoriał 
sekretarza generalnego został dopiero oo rozesła­
ny i zaproponował, aby po zbadaniu zaleceń od­
była się za dwa dni dyskusja.

Przedstawiciel St. Zjednoczonych — Stettinius 
oświadczył, że na Radzie Bezpieczeństwa spoczy­
wa wielka odpowiedzialność i. jest rzeczą koniecz­
ną, abyśmy unikali wzajemnych oskarżeń Sta­
nowisko St, Zjednoczonych — ciągnął swoje wy­
wody delegat St. Zjednoczonych Stettinius — po­
lega na ścisłym przestrzeganiu zasad Karty Na­
rodów Zjednoczonych. Powracając do sprawy 
Persji, która jest właśnie przedmiotem obrad na 
Radzie, a mianowicie do żądań delegata radziec­
kiego aby zdjąć sprawę perską z obrad, wymaga 
to przekonania, że zagadnienie to nie znajdzie sir 
już nigdy na porządku obrad. Mimo żądania 
Persji usunięcia sprawy z porządku dziennego, 
członkowie Rady powinni się zastanowić nad tym 
czy w obecnych warunkach uzasadnione jest przy-

Marian SSrzeZeeki
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dnia 15 bm. w Komorowie pod Warszawą.
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Rozkaz Marszałka Żymierskiego
Warszawa (obsł. wł.). Naczelny Dowódca 

Wojska Polskiego Marszałek Żymierski wydał 
rozkaz obchodzenia w dniu 16 kwietnia jako 
dnia sforsowania Odry i Nisy doroczne święto 
wojsk saperskich. W rozkazie dziennym do żoł­
nierzy wojsk saperskich czytamy:

Chwalebnie zdaliście swój egzamin bojowy, kła­
dąc mosty nad Dnieprem, nad Bugiem, Wisłą, 
Odrą i Nisą. Zbudowaliście w warunkach fron­
towych pod ogniem artylerii i, samolotów nie­
przyjaciela 118 ciężko-tonowych mostów drew­
nianych, 21 mostów pontonowych, naprawiliście 
82 uszkodzone mosty, zbudowaliście 176 km dróg 
wojskowych o twardej nawierzchni oraz napra-

przybędzie tam w najbliższym czasie. Z.P.N.Z. 
administrując w okręgu lubuskim 299 mająt­
kami o łącznej powierzchni 100 tys. ha (z cze­
go na grunty orne przypada 81.512 ha) po­
dzieli! je na 47 zespołów, w których przybyły 
repatriant od razu znajdzie warunki egzy­
stencji. Podobnie zagospodarowuje się obiekty 
rolne przeznaczone do parcelacji. Ta akcja 
jest jednym z najważniejszych zadań Z.P.N.Z. 
Chłop otrzymujący działkę obejmuje ją wraz 
z najpotrzebniejszymi narzędziami rolniczymi, 
a mimo iż przybędzie po obsiewach — zasia­
ną. Gospodarując w ten sposób majątkami 
państwowymi stwarza się równocześnie pod

jęcie przez Radę całkiem przeciwnego stanowi­
ska do tego jakie zajęła w dniu 4 kwietnia. Za­
sadniczym czynnikiem chwili kiedy sprawa Persji 
została wniesiona na obrady po raz pierwszy, była 
obecność wojsk radzieckich po dacie do które 
wojska te miały być wycofane. Stettinius podkre 
ślił okoliczność, że Rada Bezpieczeństwa nie m'' 
że stwierdzić faktu, że zasadnicze zmiany zaszły 
w czasie kiedy wojska radzieckie jeszcze przeby­
wają w Persji.

Przedstawiciel Rosji odpowiadając na oświad­
czenie Stettiniusa stwierdził, że zmuszony jest 
powtórzyć wszystko co powiedział a mianowicie, 
że Stettinius odmówił poprzednio żądaniu ra­
dzieckiemu o skreślenie sprawy dlatego, że Persja 
tego nie chciała, obecnie pragnie ją utrzymać na 
porządku dziennym pomimo, że Rosja godzi się 
z Persją co do konieczności jej skreślenia. Zda­
niem delegata radzieckiego — Gromyki, Stettinius 
gotów jest poświęcić nawet logikę, aby tylke 
przedłużyć rozpatrywanie tej sprawy.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Holandii, 
który na wstępie oświadczył, że pragnąłby spra­
wę tę rozwiązać w najprostszy sposób a miano- 

' wicie: kto decyduje o porządku obrad Rady? 
i Czy strony, których ten spór dotyczy? Odpowie- 
| dzialną za to jest zdaniem jego tylko Rada, która 
| ma prawo umieścić sprawę tę na porządku obrad 
I lub też ją skreślić. Zdaniem delegata Holandii 
, byłoby rzeczą niebezpieczną, gdyby dopomagano 
! niektórym czynnikom w rozstrzyganiu czy kwestia
I dana ma się znajdować na, porządku dziennym 
| Delegat Holandii mówił dalej: W wypadku sporu,
nieporozumienia pomiędzy mocarstwami a mnie 
szymi państwami istniałoby wielkie niebezpie 
czeństwo, gdyby pod presją z zezwnątrz załat­
wiano spory poza Radą. Delegat Rady Bezpie- 
czeńatwa zakończył swoje przemówienie twier­
dzeniem, że jedynie Rada Bezpieczeństwa powin­
na zadecydować czy jakiś wniosek ma pozostać 
czy też nie na porządku dziennym.

Delegat chiński, który zabrał głos po delegacie 
holenderskim oświadczył, że poprze decyzję z dnia

Wolna dyskusja nad sprawą hiszpańską
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Nowego Jorku, że delegacja brytyjska na Radzie 
Bezpieczeństwa otrzymała już instrukcje, jakie 
ma być stanowisko zajęte przez nią podczas roz-

wiliście 970 km dróg zniszczonych. Tylko na 
linii frontu w czasie toczących się bojów zdję­
liście 56 000 min nieprzyjaciela — rok temu 15 
kwietnia, w czasie bitwy nad Odrą i Nlsą.

Po zakończeniu wojny z takim samym zapałem 
i poświęceniem, jak w bitwach frontowych, pod­
jęliście prace nad rozminowaniem pól. Zdjęliście 
dotychczas 10 220 326 min, unieszkodliwiliście 
22 450 784 niewypalonych pocisków artyleryj­
skich, oczyściliście 249 649 km kwadr, od min, 
w tej liczbie osiedli 'ludzkich. Już po zakoń­
czeniu wojny zginęło śmiercią chwalebną 301 sa­
perów, a 478 zostało rannych w czasie rozmino­
wania pól.

stawy dla zaludnienia Ziem Odzyskanych, cc 
jest dzisiaj po prostu zadaniem wyjątkowe' 
wagi.

Dział rolny Zarządu Centralnego Z. P. N. Z. 
rozpracował już organizację i strukturę ad­
ministracyjną gospodarstw rolnych, w celu 
zrealizowania swych założeń. Praca nad wy­
tyczeniem kierunków produkcji na dalszą 
metę potrwa jeszcze jakiś czas, co jest zro­
zumiale ze względu na konieczność skoordy­
nowania wysiłków i powiązania ich z orga­
nizacjami rolniczymi, fachowymi, i branżo­
wymi. W obecnej chwili na Ziemi Lubuskiej 
w ramach zespołów czynne są 92 majątki ze

4 kwietnia, aby sprawa ta pozostała do 6 maja 
na porządku dziennym.

Delegat Francji wyraził przekonanie, że debata 
nad tą sprawą powinna zostać odłożona do chwili 
złożenia sprawozdania Radzie przez komisję rze­
czom wców.

Delegat Polski dr Lange wyraził przekonanie, że 
jedyną drogą jaką powinna obrać Rada Bezpie­
czeństwa jest niegłosowanie nad tą sprawą do 
chwili otrzymania sprawozdania komisji rzeczo- 
czoznawców.

Przewodniczący Rady zgodził się, aby głosowa­
nie nad tą sprawą odłożono do czasu gdy Rada 
otrzyma sprawozdanie komisji rzeczoznawców. 
Na powyższy wniosek zebrani zgodzili się.

Za kulisami sprawy perskiej
Moskwa (APi). Radio moskiewskie cytuje 

dziś artykuł tygodnika sowieckiego „Nowoje 
Wremia" w sprawie perskiej. Pismo stwierdza, że 
sprawa Persji jest widoczną próbą odwrócenia 
uwagi opinii publicznej od prawdziwie niebez­
piecznej sytuacji, która powstała w wielu kra­
jach, a m. in. w Grecji. Reakcyjna część prasy za­
granicznej — stwierdza pismo — czyniła wszyst­
ko, co było w jej mocy, aby kwestia Persji roz­
rosła się do olbrzymich rozmiarów, podczas gdy 
pomyślne zakończenie rokowań sowiecko-per- 
skich wywrze ogromny wpływ na układające się 
stosunki między dwoma krajami. Sprawa perska 
—' Stwierdza dalej pismo — raz jeszcze dowodzi, 
że największe niebezpieczeństwo dla ONZ leży 
w próbie użycia jej do celów rozgrywek politycz­
nych, w próbach' zamienienia jej w pewien blok 
brytyjsko-amerykański. przeciw narodom wscho­
dniej Europy i całej ludzkości. Sprawa perska 
była jeszcze jednym dowodem, że cele i metody 
zagranicznej polityki sowieckiej są szczere i pro­
ste. Te same kola — kończy, „Nowoje Wremia" — 
gwałcą Kartę Narodów Zjednoczonych, starając 
się załatwić wszystkie zagadnienia międzynaro­
dowe za plecami ONZ i wykorzystują je przy 
każdej okazji, gdy chodzi o stosunek Związku 
Radzieckiego z jego sąsiadem.

latrywania na forum Rady sprawy Hiszpanii. 
Vielka Brytania, podobnie jak Stany Zjednoczo­

ne, popierać będzie przeprowadzenie wolnej dy­
skusji nad wnioskiem ambasadora Oskara Lange 
w sprawie rządu gen. Franco, udzielaniś przez 
niego schronienia hitlerowcom i zagrożenie Fran- 
cij przez Hiszpanię faszystowską. Polska przed­
stawi na poparcie swego wniosku szereg doko- 
mentów.

„Times" o sprawie hiszpańskiej
Londyn (PAP). Omawiając wniosek Polski 

.w sprawie Hiszpanii, korespondent dziennika 
„Times" w Nowym Jorku stwierdza, że do pro­
pozycji madryckiej przeprowadzenia śledztwa w 
.sprawie zarzutów polskich co do doświadczeń 
nad bombą atomową, prowadzonych w Hiszpanii, 
kola miarodajne w Waszyngtonie odnoszą się 
bardzo sceptycznie. „Zaproszenie" Madrytu ogra­
nicza się do przedstawicieli państw, z którymi 
Hiszpania utrzymuje stosunki przyjazne. Wyklu­
czałoby to' Związek Radziecki, Chiny, Polskę, 
Meksyk i Australię, wobec tego oferta gen. Franco 
jest bezcelowa. Korespondent „Timesa" donosi z 
Madrytu, że ostatnie zjednoczenie opinii demo­
kratycznej przeciwko reżimowi gen. Frafico przy­
czyni się niewątpliwie do wzmocnienia i skonso­
lidowania opozycji ' przeciwko niemu w całej 
Hiszpanii.

Przedstawiciel pen, Franco 
winien opuścić Anglię

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
występujący na uroczystości z okazji 15-tej 
rocznicy republiki hiszpańskiej członek izby 
gmin i przewodniczący komisji spraw zagranicz­
nych partii pracy Gockes oświadczył, że należa­
łoby powiedzieć posłowi gen. .Franco w Londy­
nie, ażeby wreszcie opuścił Anglię.

190 traktorami oraz inwentarzem żywym nie­
stety niewystarczającym dla potrzeb (zamiast 
516 krów W. U. Z. przekazał jedynie 200 
sztuk). Mimo tych chwilowych braków prace 
wiosenne nie zawiodą o ile okręg lubuski 
otrzyma 2.584 tony brakującego ziarna siew­
nego i 10.000 ton sadzeniaków.

Prace Zarządu Państw. Nieruchomości 
Ziemskich mogą w dużej mierze wpłynąć na 
uzdrowienie stosunków na odcinku rolnictwa. 
Społeczeństwo oczekuje, że i dalsze wyniki 
prac Z. P. N. Z. nie zawiodą jego zaufania.

J. T.
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Wznowienie obrad nad zażegnaniem giedn
Rząd brytyjski doszedł do przekonania, że pierw- [ nałe rynki handlowe, o ile uda się wygrać walkę 
szvm jego obowiązkiem jest walka z głodem na! z głodem. Obecna sytuacja żywnościowa została 
DaleKim Wschodzie. n>e zaś ułatwianie życia go-: spowodowana przez przyciyny klimatyczne i każ- 
SOOOVń W lelkier \a rlalolra i <4w.- m-nłkw l/**©n'a ta i

Londyn (obsł. wł.). W poniedziałek rozpo­
częły się ponownie obrady komisji żywnościowej 
w Waszyngtonie-- Korespondent Timeea donosi 7 
Waszyngtona, że niektórzy urzędnicy mieszanej 
komisji żywnościowe, w Waszyngtonie oświad­
czyli otwarcie, że bardzo trudno będzie dostar­
czyć żądanej ilości żywności i komisja miast do­
konywać przydziałów żywności, musi kierować 
się przy rozdzielaniu, stanem głodu w poszczegól­
nych krajach.

W Londynie rząd brytyjski otrzymał wezwa­
nie od naczelnego dyrektora UNRRY La Guardia 
w sprawie zwiększenia dostaw żywności. W te­
legramie skierowanym do brytyjskiego ministra 
rolnictwa La Guardia prosi, aby W. Brytania 
zmniejszyła swe zapasy zboża celem uzyskania 
dalszych ilości żywności dla krajów dotkniętych 
głodem. W drugiej depeszy skierowanej do pre­
miera Attlee La Guardia w^yraża nadzieję, że St. 
Zjednoczone nakażą młynarzom przekazywać 
25% zboża przeznaczonego do przemiału do ma­
gazynów państwowych, z których zboże zostanie 
przeznaczone do krajów zagrożonych głodem.

Wytyczne postępowanie rządu brytyjskiego 
oparte było na zasadzie, że dalsze uszczuplanie 
własnych zapasów żywności nie może być stoso­
wane. Rząd brytyjski zgłosił gotowość rac jono­
wania chleba pod warunkiem, że St. Zjednoczone 
uczynią to samo. Jak wiemy, rząd St. Zjedno­
czonych nie przyjął tej propozycji. Brytyjski mi­
nister dla spraw Niemiec i Austrii ostrzegł na 
konferencji prasowej, że racje żywnościowe gór­
ników' na terenie Zagłębia Ruhry będą musnąły 
być znacznie obniżone, o ile ogólna sytuacja ży­
wnościowa nie ulegnie poprawie.

Specjalny wysłannik prezydenta Trumana 
Hoover, który bada obecną sytuację żywnościowy 
Europy przybył do Wiednia, gdzie przeprowadził 
rozmowy z członkami rządu austriackiego i przed­
stawicielami UNRRY i sojuszniczej komisji kon­
trolnej.

Z Rzymu donoszą, że UNRRA zaleciła redukcję 
w obecnych włoskich racjach żywnościowych na 
okres kilku tygodni, celem utworzenia rezerw' 
żywnościowych. Z Kanady nadchodzą wiadomości 
o stale rosnącym dobrowolnym zbieraniu żywno­
ści. Przewodniczący kanadyjskiego związku ży­
wnościowego oświadczył, że coraz większa ilość 
spożywców dobrowolnie zrzeka się swoich przy­
działów kartkowych na mięso, celem umożliwienia 
eksportowania do W. Brytanii i Europy.

Warszawa (obsł. wł.). Agencja Reutera do­
nosi, że optymistyczne oświadczenie na temat po­
lepszenia się sytuacji żywnościowej w Indiach-zo­
stało niedawno uznane przez* przedstawiciela In­
dii za śmieszne.

Zdaniem tego urzędnika dobre skutki ostatnich 
deszczów nie będą wudoczne przez co najmniej 
najbliższych kilka miesięcy. Zdaniem jego nie 
można mówić, że uda się usunąć widmo 'głodu, ate 
potrzeba sobie postawne pytanie ile milionów ludzi 
umrze z wycieńczenia i'z głodu.

Przemówfe&fo ministra Bertna
Londyn (PAP). Brytyjski minister spraw za­

granicznych Bevin oświadczył, iż w obecnej epoce 
celeną Wielkiej Brytanii jest podniesienie stopy 
żyęiowej wszystkich narodów i ras. Brytyjska 
Wspólnota Narodów łączy wiele milionów ludzi i 
ponosi odpowiedzialność za każdego obywatela. 
Gdyby myślała inaczejnie byłabry godna nazwy 
imperium, Dlatego je*n straszliwą rzeczą, gdy 
5-^-6 milionów obywateli imperium przymiera 
głodem i to po zwycięskim zakończeniu wojny.

Wyniki świadczeń rzeczowych
Warszawa (crhsl. wł.).- Z podanych wyni­

ków świadczeń rzeczowych na dzień 31 marca br. 
na pierwszym miejscu znajduje się woj. śląsko- 
dąbrowieckie, gdzie roczny plan dostaw zreali­
zowano w 99,5%, na drugim woj. rzeszowskie — 
79%, poznańskie — 77,2%, gdańskie — 70,6%, 
krakowskie — 66,2%, kieleckie — 61,6%, łódzkie 
— 55,5%, warszawskie —'49,3%, lubelskie- — 
46,7%, pomorskie — 30,7% i białostockie —10,6%.

w*cn<xłne, n;e zas ułatwianie życia go- spowodowana przez przyczyny klimatyczne 1 xa 
spodyń w Wielkiej Brytanii. Na daleką metę po-jdy r«ąd bryty jak i miałby do zwalczenia te ^an 
lityka ta stworzy dla Wielkiej Brytanii dosko- trudności.

Święto dnia panamorykańskiogo
Przemówienie Prezydenta Irumana

Nowy Jork (obsł. wl.). Dnia 12 bm. 21 re- 
i publik amerykańskich obchodziło uroczyście 
i dzień panamerykański. Prezydent Truman wv- 
, głosił przemówienie wobec przedstawicieli Unii 
Panamerykańskiej. Dzień ten poświęcony był so- 

I lidarności republik półkuli zachodniej. Prezydent 
i Truman rozpoczął swoje przemówienie od zło 
‘ żenią hołdu pamięci prezydenta Roosevelta, któ- 
j ry odegra! tak wielką rolę w budowaniu podstaw 
polityki dobrego sąsiada wobec republik amery­
kańskich. Równocześnie prezydent Truman pod­
kreślił zasługi byłego amerykańskiego sekretarza 
stanu Tfufla na tym polu. Nazwisko prezydenta 
Rooserełta i jego wielkiego sekretarza staro 
Hułla — będzie uczazone przez- historię. Liczne 
konferencje i traktaty krajów Ameryki świadczą 
o tym, jak sekretarz Hull popierał poiitykę do­
brego sąsiada. Następnie prezydent Truman prze 
szedł do omówienia b-eżacych zagadnień politycz­
nych, dotyczących krajów półkuli zachodniej.
Znajdujemy się — mówił prezydent Truman — 
u progu nowej ery —

ery energii atomowej
Może to być era całkowitego zniszczenia, albo 
też era, której nowe źródło energii ułktwi byt 
człowiekowi i przyczyni się do podniesienia stopy 
życiowej na całym świście. Zadaniem republik 
amerykańskich — mówił dalej prezydent Tru- i iż obywatele) republik amerykańskich mogą by, 
mail — jest branie czynnego udziału w pracach ! dumni ze swdij organizacji, która nie tylko dopro- 
nad utrwalaniem pokoju światowego, by usunąć [ wadziła do pokojowego załatwienia szeregu spo- 
niebezpieczfcństwo wojny i zapewnić światu snra- rów, ale również doprowadziła do współpracy 
wiediiwość i współpracę międzynarodoNs ą. Pre- amerykańskiej! w dziedzinie gospodarczej. I tutaj 
zydent Truman podkreślił następnie, że groźba j na zachodniej półkuli — powiedział senator Co- 
wojen nie ustanie dopóki nic zostaną usunięte . nelly — zdarzatły się sytuacje, które w innvch czę- 
gospodarcze przyczyny konfliktów międzynaro- ściach śńriata doprowadziłyby do wojen, ale dzię- 
dowyeh. Najwłaściwszym fundamentem współ- | ki solidarności «merykańsk;ej zostały one rozwią- 
życia ludzi i narodów jest demokracja. Zdajemy zane na drodze pokojowej, bez uciekania się do 
sobie sprawę, że słowo demokracja ma różne zna- 1 wojny.

Niemcy wygrały wojnę ludnościową
Frankfurt n'Menem (ZAP). Między­

narodowe Biuro Studiów dla Zagadnień Europej­
skich ogłosiło dane statystyczne dotyczące strat 
w- ludności, jakie powstały w ostatniej wojnie. 
Dane te zostały opracowane na podstawie sta­
tystyk państw sojuszniczych oraz danych staty­
stycznych znalezionych w, Niemczech. Wynika 
z nich jasno, że niemieckie plany wyniszczenia 
mi rod ów Europy a podwyższenia stanu liczebnego 
własnego narodu w całej pełni się powiodły, tak, 
że trzeba powiedzieć, iż Niemcy wygrały wojnę 
ludnościową.

Jak podaje • Międzynarodowe Biuro Studiów, 
w czasie ostatniej wojny śmiertelność w narodzie 
niemieckim nie była wyższa od śmiertelności lat 
przedwojennych. W przeciwieństwie do wojny 
z lat 19)4—18, gdzie liczba małżeństw i urodzin 
w NicmczeclKspadla, w ostatniej wojnie utrzy­
mała się ona na normalnym poziomie. Siły pra­
cownicze kobiet zostały w Niemczech wykorzy­
stane do pracy w przemyśle wojnnym stosun­
kowo późno, podczas gdy narody okupowane były 
systematycznie niszczone a siły robocze wysł-ożo- 
ne do Niemiec. ,

W przeciwieństwie do ogólnych przypuszczeń 
Niemcy straciły w czasie wojny wskutek bomb 
lotniczych zaledwie 33(1 tys.' zabitych. Większe 
szkody powstały w zabudjawaniach Około 50

na Święta ‘
MIESZANKA SPECJALNA E. WEDEL

czenie w różnych językachii ma różne zabarwie­
nie w różnych krajach, ale mimo to, mimo różnic 
językowych narody Ameryki Północnej i Pojud- 
niewej łączy wspólne umalowanie wolności, po­
szanowanie godności człowieka i chęć poprawy 
warunków bytu. ,

Z kolei prezydent .wskacał na

konieczność ścisłej współpracy między­
narodowej,

gdyż ijaden naród nie obędzie się dziś bez po­
mocy. ‘Przykładem takiej współpracy międzyna­
rodowej jest Unia Panaroerykańska. Prezydent 
Trumam podkreślił, że wysiłki Unii Panamerykań- 
skicj w kierunku urzeczywistnienia tych celów 
staną się natchnieniem i jczorem dla wszystkich 
innych krajów świata i w ten sposób — oświad­
czył prezydent Truman — narody świata nabędą 
zdolności! w budowaniu lądu światowego, opar­
tego na trwałych fundamentach pokoju.

Między (innymi przemawiał z okazji dnia pan- 
amerykańśtkiego senator Conelly, przewodniczący 
senackiej komisji dla spraw' zagranicznych, któ­
ry podkreślił, że Unia Panamerykańska powstała 
na 30 łat przed Ligą Narodów i jest przeto pierw­
szą organizacją międzynarodową, poświęconą 
utrzymaniu pokoju. Senator Conelly stwierdził.

miast zostalło zniszczonych i wyeliminowanych 
z pracy dla, przemysłu wojennego. Jeśli chodzi 
o ludność ty>:h miast, to ogólne straty nie prze­
kraczają jednego procentu. Największe straty 
wykazuje Kassel, — 5%, Drezno— 4%. Ham­
burg — 3%. Straty wojenne na froncie wschodnim 
i zachodnim wynoszą 3 miliony zabitych żołnie­
rzy niemieckich.

Ludność niemiecka mimo wojny wzrosła i wy­
nosi po sprowadzeniu reemigrantów z Europy 
wschodniej i p-ołudniowo-wschodniej .72 miliony, 
do tego dojdą '2 miliony jeńców wojennych, któ­
rzy powrócą z obozów.

W przeciwieństwie do niewielkich strat nie­
mieckich narody europejskie straciły 15 milionów 
w zabitych, wymordowanych i zmarłych wskutek 
głodu. W tej statystyce na pierwszym miejscu 
stoi Polska, która straciła 13% swojej ludności, 
Rosja straciła 7 milionów ludzi.

Londyński „Daily Telegraf", omawiając tę cie­
kawą statystykę, ostrzega przed niebezpiecznymi 
następstwami zmian ludnościowych w Europie. 
Trzeba — pisze „Daily Telegraf" — aby ten ol­
brzymi rezerwoar pracy niemieckiej nie został w 
przyszłości użyty znów do wywołania wojny, dla 
której Niemcy mogliby wykorzystać potencjał 
siły nabytej dzięki polityce ludnościowej Hitlera.

Aresztowanie sekretarza 
i zastępcy Bormanna

Waszyngton (PAP). Agencja Urated 
Press donosi, iż sekretarz zastępcy Hitlera 
Marcina Bormanna, Zoytyla, został areszto­
wany w Darmstacie.

Berlin (API). Radio berlińskie donosi, 
że zastępca Marcina Bormanna — Hans Mu­
ller aresztowany został w Darmstacie w Hesji.

Czechosłowacja •
za polityką panslawistyczną

Londyn (obsł. Ni.). Prezydent Czechosłowa­
cji Benesz oświadczył wczoraj, że wysiedlanie 
Niemców i Węgrów z Czechosłowacji zakończy 
się jeszcze w tym roku i będzie się odbywało 
w sposób humanitarny. Mówiąc o polityce za­
granicznej Czechosłowacji. — prezydent oświad­
czył — iż aczkolwiek Czechosłowacja nie ma za­
miaru rozluźnić tradycyjnych więzów łączących 
państwo z zachodem, to jednak prowadzić bę­
dzie politykę panslawistyczną, opartą, na współ­
pracy ze wszystkimi państwami słowiańskimi 
Ostatnia wizyta marsz. Tito w Pradze jest wła­
śnie odbiciem tej polityki.

Polityczny przedstawiciel Austrii 
u ministra Motetowa

Moskwa (PAP). Minister spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, Mołotow, przyjął 
przedstawiciela Austrii wt ZSRR, łSarł Wald- 
brunnera.

Nowe odkrycie radzieckie
Moskwa (PAP), liczonemu radzieckiemu kie­

rownikowi instytutu mikrobiologicznego Aka­
demii Umiejętności ZSRR, profesorowi Ryszkowo- 
wi udało się odkryć charakter wirusów, wywołu­
jących wiele chorób zakaźnych. Wirus, którego 
dotychczas* nie udawało się izolować, gdyż prze­
nikał przez najcieńsze filtry, okazał się drobiną 
białkową, wiodącą żywot pasożytniczy w komór­
kach zwierzęcych i .roślinnych, rozmnażający się 
z wielką szybkością i mogącą przyjąć formę kry­
ształka. Opierając się na odkryciu Ryszkowa, pro­
fesorowie Margulis, Sołowiow i Szubładze otrzy­
mali szczepionkę, która leczy skutecznie zapalenie 
opon mózgowych, grypę oraz rozsianą sklerozę 
mózgu.

UNRRA osiągnęła w marcu tylko 
r eksportu

Londyn (obsł. wl.). Nowy generalny dyrek­
tor -UNRRY oświadczył, wczoraj, że w wysy­
łaniu żywności UNRRA osięgnęła tylko 41% 
ilości przewidzianej na marzec? Ogólna ilość do­
staw UNRRY na miesiąc marzec osiągnęła je­
dnak rekordową cyfrę półtora miliona ton i ob- 
jęła ona również węgiel i żywność. Korespondent 
„Timesa" donosi: w poszukiwaniu żywności dla 
wyżywienia świata w następnych 90 krytycznych 
dniach wchodzą w grę dwa problemy, ściągnię­
cie z amerykańskich farm pszenicy i zmniejszenie 
konśumcji St. Zjednoczonych celem wyrównania 
wielkiego'deficytu Ameryki w dostawach psze­
nicy dla Europy.

Zapowiedź strajku 
pilotów amerykańskich

Waszyngton (API). J«k donoszą, stówa-' 
rzyszeńie pilotów’ St. Zjednoczonych powiado­
miło urząd pośrednictwa pracy, że r(a dzień 
21 kwietnia projektowane jest ogłoszenie strajku 
wszystkich pilotów' i pomocników'. Strajk ten 
spowoduje przerwanie komunikacji lotniczej na 
.28 tys. mil linii lotniczych.

Nota Belgii do Hiszpanii w sprawie 
Degrella

W arszawa (obsł. wł.). Ujawniono treść noty 
rządu belgijskiego do rządu Hiszpanii w sprawie 
wydania przywódcy faszystów belgijskich De- 
gr^lla. Nota ta w o'strych słowach wymienia prze­
stępstwa popełnione przez Degrella W' czasie 
ofensywy niemieckiej w Ardenach.

Pożyczka kandyjska 
dla Wielkiej Brytanii

Ottawa (PAP). Kanadyjska Izba Deputowa­
nych przyjęła w drugim czytaniu projekt udzie­
lenia Wielkiej Brytanii pożyczki w wysokości 
miliarda 250 milionów dolarów kanadyjskich.

Arkady Fiedler

Wieczór eon zajeżdżamy do BeUndriaay. Pr; 
magazynem Barka ludzie rozniecają ognisko. 1 
lację jemy pod^gołym niebem. W gałęziach mi 
gowca nad nami syczą przeraźliwie madagask 
skie świerszcze, w magazynie gwiźdźą jaszczu 
gekony. Dokoła w powietrzu krążą fanv, lataj; 
psy-nietoperze. Otaczają nas usłużni Malga< 
kucharz, bofe, dziewczyny.

Lecz ja na to dziś nie zwracam uwagi, wyjm 
ze spodu walizy plik polskich gazet, przysłana 
mi niedawno z krgju, i czytam głośno przy og 
6ku felieton Stanisławy Kuszelewxki'ej. Serdec; 
wywiad, pisany przez dobrego człowieka z 
rącą życzliwością i zdolnym piórem o* koc 
n^h istotach, uczennicach gimnazjum, które w

maturę i chcą teraz wyfrunąć w 
cie. Rozkoszne, młode orlice gotują się do z- 
bycia świata z chwalebną pasją, z drapieżn 
wdziękiem, z powabnym zuchwalstwem — ja.lt 
dzielne a prężne dziewczyny. Wyczuwa się, 
niejedna z nich zostahie wymarzoną towarzysz 
że sianie obok mężczyzny odważnie, ramię p 
ramieniu, mocnym sercem przy sercu, blisl 
wnysłem przy umyśle. x

, kończę czytanie, »as<Laje cisza przy ojj 
b u. ' ylko w starym mangowcu rorwrzeszcz 
się jakieś troęnkalne żaby, hałasują niezn. 
owady.

Później Bark szepce:
— O Boże, Boże, Boże!... Jnkież one wwyst 

piękne, te dziewczęta tam...

Trzy razy, biedaczysko, powtarzał: Boże, i tylko 
szeptał, Lecz szept jego był jak przejmujący 
szloch, jak rozpaczliwy krzyk. x

. Biedny, zwycięski Bark!.,.
Oparte o ściene magazynu, jtoją obydwie dziew­

czyny, Razafi, dziewczyna Barka, i jej siostra 
Rafari. Patrzą na nas spokojnym, oddanym, bier­
nym i błyszczącym wzrokiem. Czekają ną nas 
cierpliwie. Czekają ze swym kształtnym, brązo­
wym ciałem.

To bardzo wiele: takie dało.
To bardzo mało: tylko ciało.

XIII.
Wari, lemur kochający

Lemury i dziewczęta na Madagaskarze mają
wspólną cechę: lubią przyjaźnić się ze wszystkimi, i 
Z początku miałom to za złe lemurom i byłem i 

|o nie zazdrosny, poczytując im to za wadę. Póź- 
I niej zrozumiałem, że tak, widać, być musi, źe le- 
I mury muszą być dobre. Be lemury to ogromnie 
stary ród, to zwierzęca arystokracja. W swym 
diugim rozwoju biologicznym miały 'dość czaeu, 
by wyzbyć się gwałtownych instynktów, uśmierzyć 
oetre namiętności, wyszłachetnieć. Więc teraz są 
łagodne, wyrozumiąłe i wszeebdobre. A jeżeli 
wierzyć ludziom nausi, to lemury były w pełnym 
rozkwicie już wtedy, gdy ród ludzki dopiero ząb­
kował i jeszcze nie śnił e tym, że etanie kiedy 
na dwóch nogach.

Jakże niezwykłe, nieprawdopodobne szczęście 
miały lemury w swej ’ historii. Udało im się to. 
samo, co Żydom wobec Egipcjah. Na chwilę przed 
najściem wroga zapadła się do morza ziemia, łą­
cząca Afrykę z Madagaskarem. Więc gdy z lądu 
azjatyckiego hordy wielkich kotów i innej dra­
pieżnej hołoty runęły na Afrykę, najazd musihł 
zatrzymać się u brzegów nowego morza. Mada­
gaskar był już wyspą, odłączoną od kontynentu 
afrykańskiego. Dlatego fauna jego jest tak oso­
bliwa? dlatego wyspa nie posiada wielkich dra­
pieżników a pełno na niej gatunków lemurów. I 
dlatego lemury, nie mając wielu wrogów, nie po­
trzebowały Wralczyć zbyt zawzięcie o istnienie i 
mogły rozwinąć zalety duszy. Niektóre gatunki 
lemurów są dziwnie łagodne.

Prawdziwym wybrańcem losu jest lemur, które­
go dostałem w podarunku w Mandritsara. Nazy­
wają go tu Wari, a po ładnie Lemur Variegatus, 
Mój Wari jest pyszny: białe i czarne na przemian 
plamy tworzą na nim kapryśny, fantastyczny 
płaszcz, rzucający się każdemu w oczy i budzący 
zachwyt. Zwiar ma długi>ogon i puszysty włos,

I który na uszach wyras.ta mu w potężne bufy^ 
Rzekłbym: piękny, cudaczny kołpak. Ów uszny 
kołpak jest biały jak śnieg, pysk czarny jak wę­
giel i tak czarne z białym, jak dzień z nocą, łu- 
zuje się wzajemnie na jego ciele aż po sam ko­
niec ogona.

Gdy po raz pierwszy do niego podszedłem, sko­
czył na mnie z serdecznym impetem, objął mnii 
w pół, ściskał mi ramiona i lizał twarz. Ucieszonv 
takim wylewem, sądziłem, naiw-ny, że Wari po­
znał we mnie przyjaciela zwierząt. Lecz niestety 
on wtedy niczego się nie domyślał i w gorącym 
powitaniu nie było wcale mojej zislugi: to tylko 
On b^ł przyjacielem ludzi. Wszystkich ludzi. Wiel­

kie nieporozumienie tej pierwszej chwili później 
si^ wyjaśniło i chociaż łączy nas odtąd przyjaźń 
szczera i wzorowa (może nazbyt wzorowa), to 
jednak gdzieś w głębi mego serca tkwi wciąż ja­
kiś oSad żalu do niego i do siebie samego: że 
niczym, żadną osobistą zasługą, nie przyczyniam 
się do tej przyjaźni.

Chcę lemura przywiązać do siebie. Gw^ałcę jego 
i siebie, wysilam całą swą wolę, gram na wszyst­
kich strunach serca, wytaczam silne argumenty 
żołądka, wszystko to prawie bez skutku. On jest 

, miły, wesoły, usłużny, wylany, lecz w rówmym 
stopniu dla. mnie jak dla wszystkich innych. Nie 
chce mnie gałgan wyróżniać, stwierdzam to z upo­
korzeniem, i widzę z zazdros'cią, jak lemur czule 
wita każdego nowego przybysza. Czasem chciało- 
by się zemścić na nim, na przykład zobojętnieć 
do niego, lecz i tu Wari jest silniejszy. Nie sposób 
nie lubić go, taki gagatek jest miły.

Wielki ciałem jak-tęgi lis, ma pysk dobrodusz­
nego psa, nogi i ręce zaś małpie. Stąd zapewne 
rodzinę jego nazwano małpiątkami. Lecz daleko 
mu do inteligencji małp. Co tu wiele gadać: lemur 
nie grzeszy rozumem, prochu nie wynajdzie. W 
czerpaniu rozkoszy z życia, owszem, mistrz. Nie­
stety w tym utopił całego siebie i jest jak zdę- 
generowany, szlachetny epikurejczyk.

Jest to jarosz, lubi dojrzałe banany, smakuje 
mu także gotowany ryż i maniok. Gdy jest w 
wyjątkowym humorze — bo w humorze dobrym 
jest zawsze — wykonuje w powietrzu wysokie 
skoki, bhrdzó śmieszne. Pokracznie wyciąga przy 
tym w górę przednie nogi (raczej ręce), jak gdyby 
chciał nimi przychylić sobie nieba. Ale nawet 
tego nie potrzebuje; niebo ma przecież na ziemi, 
we własnej duszy. •

(Ciąg dalszy nastąpił
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Na froncie walki z nędzą i chorobą
Wielkopolski jako (pieniężnej była prowadzona równie intensywnie,' dzieci przynoszą do szkoły buteleczki z -wódką.

hasła wypływają z najbardziej humanitarynych J okresie powojennym olbrzymie* fale ludności cy ca, innych świadczeń i pomocy udzielono w 74 656 nika, lecz przeciwnie — przybiera rozmiary v.p 
idei miłości bliźniego, skupiła na nowo wokół uńlnei i woiska. Cześć tei ludności znajdowała! wypadkach. ] niepokojące. Na tym odcimca przystąpi
swego godła wszystkich ideowców i ludzi dobrej
woli. Po roku działalności w trudnych i nie usta­
bilizowanych warunkach PCK może wykazać się 
już wcale poważnymi owocami swej pracy. Okręg 
wielkopolski, który w ostatnim czasie wybił się 
na drugie po Warszawie miejsce w całej Polsce, 
posiada w swym dorobku niemałe ciągnięcia, 
gdy chodzi o akcję niesienia pomocy materialnej 
i moralnej najbardziej potrzebującym. Z wygło­
szonych na ostatnim zebraniu Komitetu Dorad­
czego PCK sprawozdań wynika, że na terenie okrę­
gu wielkopolskiego posiadamy już 49 oddziałów, w 
których skupia się ogółem 68 tys. członków, w 
tym członków kół młodzieżowych — 44 tys., rze­
czywistych — 24 tys. Cyfry te świadczą, że pod 
względem liczebności zaznacza się pewna nad­
wyżka w stosunku do stanu przedwojennego, co 
zresztą tłumaczyć należy dołączeniem do nasze­
go województwa nowych powiatów na wschodzie 

'i zachodzie.
Diziałalność sanitarna opiera się przede wszyst­

kim na sprawnym funkcjonowaniu szpitali, któ­
rych PCK posiada cztery: w Poznaniu, Puszozy- 
kówku, Wronkach i Świebodzinie. Jakkolwiek 
szpitalnictwo jest ogólnie deficytowe, to jednak 
oddział poznański wykazuje do pewnego stopnia 
samowystarczalność, wprowadzając nawet ule­
pszenia technicznej strony opieki sanitarnej, cze­
go dowodem jest np. nabycie w tych dniach no­
wej sanitarki z zagranicy dla miasta Poznania.

Nie małe znaczenie posiada również szeroko 
zakrojona akcja społeczna prowadzona przez PCK.
I na tym odcinku okręg wielkopolski nie pozo­
stał w tyle. Zdając sobie sprawę z konieczności 
szkolenia coraz to nowych zastępów persorielu sa­
nitarnego, przystąpiono do uruchomienia specjal­
nych kursów dla pielęgniarek. W dwóch dotych­
czas zorganizowanych kursach wyszkolono 62 pie­
lęgniarki, z których 57 objęło natychmiast odpo­
wiednie placówki. Ogółem na terenie okręgu wiel- 
kopolskiego zatrudnionych mamy 123 pielęgnia­
rek. •

Przychodzenie z pomocą najbardziej potrzebu­
jącym, ulżenie doli ludziom skrzywdzonym przez 
los i nieszczęście wojenne, opieka nad zdrowiem 
repatrianta i żołnierza zdemobilizowanego — oto 
istotne cele akcji czerwonokrzyskiej na naszym 
terenie. Jeżeli zważymy, że samych punktów 
dworcowych powstało 43, pozadworcowych 44, w 
których obsłużono 935 osób i wydano 1427 tys. 
posiłków, a w istniejących przy oddziałach i Okrę­
gu biurach informacyjnych załatwiono ponad 400 
tysięcy spraw — to cyfry te są wymownym obra­
zem pracy wielkopolskich placówek Czerwonego 
Krzyża.

Bardzo wielkie znaczenie dla szerzenia idei 
PCK posiada akcja kół młodzieżowych. W ko­
łach tych bowiem wykluwa się młody narybek 
działaczy-społeczników, którzy w przyszłości sta­
nowić będą trzon osobowy tego wielkiego orga­
nizmu społecznego jakim jest instytucja PCK.
Według danych do 1 stycznia br. kół młodzieżo­
wych istnieje 813, nie mniej jednak dążyć nale­
ży do tego, by lidzbę tę znacznie zwiększyć. Szcze­
gólniejszy nacisk położony musi być na tworze­
nie kół wiejskich, za pośrednictwem których wie 
polska objęta zostanie ,w całości akcją sanitarną.
Zagadnienie to jest o tyle palące, że w niektóry cl 
okolicach ludność tworzy tzw. „Zielony Krzyż", 
uważając PCK za organizację przeznaczoną dla 
miasta i inteligencji. Dowodzi to wielkości po­
trzeb, jakie w dziedzinie zdrowotności odczuwa 
się na wsi, z drugiej zaś strony świadczy o tym, 
że zbyt niedostatecznie jeszcze rozbudowany jest 
aparat opieki sanitarnej na prowincji. Z rado­
ścią więc należy powitać inicjatywę władz okrę­
gowych PCK, które w programie działalności na 
najbliższy okres przewidują zwrócenie baczniej­
szej uwagi na odcinek wiejski: stworzenie apte­
czek i punktów opatrunkowych, przeszkolenie per­
sonelu sanitarnego, rozprowadzenie w terenię po­
trzebnych ilości lekarstw i środków leczniczych 
— oto pierwszy etap pracy PCK na wsi.

„X^Messe“
Ten pozornie „reakcyjny" tytu! jest moim zda- 

n em — w dobie, kiedy szlachetna demokracja 
dochodzi wreszcie do głosu — najbardziej demo­
kratyczny, najbardziej pojęty szeroko (tak po­
winno być) i, dosłownie biorąc, obligujący.

Jeżeli jednak nie zawsze pojmuje się go szero­
ko, najszerzej, to dzieje się to wskutek wielu 
przyczyn.

Szlachectwo, słowo etymologicznie i fonetycz­
nie ściśle związane zszlachetnością,awięc 
z zaletą, która stać się powinna udziałem każdej 
jednostki, jest pojęciem niestety trudnym do 
przystosowania poważnemu odłamowi naszej spo­
łeczności.

Przychodzimy na świat z większą czy mniejszą 
„porcją" szlachetności. Rodzi się ona wszędzie. 
W kurnej chacie Podola, w willi przy Ostroroga 
w Poznaniu, w czwartej oficynie na Woli czy 
wreszcie w czynszówkach w Sosnowcu. Ta „por­
cja" szlachetności ulega z biegiem lat różnym 
fluktuacjom, w zależności od morale jej posia­
dacza. Ulegnie zmniejszeniu, wówczas wyrasta 
z posiadacza typ, tak często — zwłaszcza teraz 
po wojnie — spotykany. Jego poczucie szlachet­
ności uległo poważnemu stępieniu, znieczuleniu. 
Jest rzeczą zupełnie pewną, że znieczulenie to 
wlecze za sobą proces zanikania wrażliwości czy 
odczuciowości. Dochodzi do tego, że typ repre­
zentujący te „zaniki" pozbawiony jest zupełnie 
zrozumienia tego, co wolno, a co — w najlepszym 
wypadku — nie wypada.

Przecież nie wypada chociażby zepchnąć nie­

wilnej i wojska. Część tej ludności znajdowała wypadkach. n,epoko,ące. INa tym Mcrna. przys^c
,ię w fatalnych warunkach. wynikłych z trudności | O ile praca PCK w pierwszym roku dzra hdnosc,
komunikacyjnych, żywnościowych i sanitarnych 
I tu Polski Czerwony Krzyż nie mógł pozostać 
bezczynnym. Poszczególne oddziały roztoczyły 
natychmiast opieką nad wojskowymi, jeńcami 
zdemobilizowanymi i ich rodzinami. Rozwinięte 
akcję pomocy repatriantom z zachodu i wschodu 
których większość podróżowała w warunkach urą­
gających najbardziej elementarnym zasadom hi­
gieny. Ludzie, zwracaiący się o pcmoc byli zbie- 
dzeni, wyniszczeni podróżą, obdarci, chorzy i be 
środków do życia. Tym wszystkim należało podać 
bratnią rękę i otrzeć łzy, jakie mąciły ich radość 
z powrotu do dawno niewidzianej Ojczyzny. Poi 
ski Czerwony Krzyż, który dysponował bardzo 
•szczupłymi środkami, musiał siłą rzeczy ograni­
czyć się swei charytatywnej akcji do niesienia 
pomocy doraźnej, mimo to jednak przyniósł 
ulgę tysiącom naszych braci, dotkniętych niedolą 
i nieszczęściem wojennym. W 43 punktach doży­
wiania, jakie istniały na terenie Wielkopolski, 
nakarmiono (według danych do 1 stycznia br.) 
z górą 683 tys. osób, wydając przeszło 978 tys. 
posiłków. Domy noclegowe w liczbie 43, dyspo­
nujące 1648 łóżkami, udzieliły noclegów 271 i pół 
tysiącom osób, a w kuchniach i stołówkach wyda­
no 230 i pół tys. porcyj obiadowych i kolący; 
Samych dzieci nakarmiono ak. 34 tys. Pomoc dla 
najbardziej potrzebujących nie ograniczała się 
jedynie do udzielania posiłków: akcja pomocy

polscy wrócą z Francji
Mieliśmy dotychczas do czynienia z repatriacją 

ze wschodu i z repatriacją z zachodu. To ostatnie 
pojęcie obejmbwało zarówno ludność cywilną, 
wywiezioną na przymusowe roboty w czasie woj­
ny do Niemiec, jak i jeńców wojennych oraz żoł­
nierzy w Anglii i we Włoszech. Obecnie przybywa 
jeszcze jeden rodzaj repatriantów, chodzi miano­
wicie, o polskich górników z Francji.

Ich przyjazd do Polski należałoby nazwać nie 
tyle repatriacją. Polski górnik, nader ceniony za­
równo we Francji, jak i w Belgii, wy wędrował tam 
swego czasu albo z kraju, albo z Westfalii, gdzie 
mniejszość polska znalazła się po bismarkow- 
skiej kolonizacji Poznańskiego, Pomorza i Śląska, 
a pomimo to nie chciała ulec germanizacji.

Pierwszą próbę reemigracji z "Francji mieliśmy 
przed wojną, w okresie kryzysu. Kryzys górnic­
twa francuskiego w latach 1930—1933 przybrał 
oryginalną formę: Francja była zawsze najwięk­
szym importerem węgla w święcie. Kupcy wę­
glowi stanowili warstwę silną ekonomicznie 
i wpływową pod względem politycznym. Stara­
jąc się o zachowanie tej pozycji w dobie kry­
zysu, walczyli wszelkimi środkami o utrzymanie 
przywozu węgla, wskutek czego musiano zmniej­
szyć wydobycie krajowe. Odbyło się to kosztem 
zwalniania z pracy górników polskich, podczas 
gdy górnicy francuscy i francuscy kupcy węglo­
wi wyszli z przesilenia gospodarczego bez ofiar.

Reemigracja Polaków z Francji w roku 1934-ym 
odbywała się w dolnie naszej przeciągającej się 
depresji gospodarczej i ludzie ci znaleźli się w 
kraju, gdzie powiększyli jedynie liczbę bezrobot­
nych górników Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Myśl sprowadzenia polskich górników z Fran­
cji powstała zaraz po cofnięciu się Niemców, i ich 
rozgromieniu. Nasze górnictwo, obejmujące ko­
kainie opolskie i dolnośląskie, znalazło się w 
obliczu braku rąk do pracy. Najlepsze roczniki 
zostały wywiezione na prace przymusowe, zo­
stali ludzie starzy i młodzież. Ale nawet powrót 
robotników w optymalnym wieku nie rozwią­
zuje od razu całego splotu trudności. W myśl za­
sady, że na ziemiach odzyskanych nie może po­
zostać ani jeden Niemiec, powstaje w naszym 
przemyśle węglowym luka, którą czasowo łata 
się użyciem kilkudziesięciu tysięcy jeńców nie­
mieckich. Ten stan nie może trwać zbyt długo, 
gdyż z jednej strony nie są to fachowcy, z dru­
giej zaś strony nie jest wskazane zatrzymywanie

wiastę ze stopni wagonu kolejowego tylko dla­
tego, żeby zająć jej i tak już „niewygodne" 
miejsce.

■Przecież nie wypada „buchnąć" stekiem nie­
wybrednych słow na Bogu dącha winnego urzęd­
nika, jak też i odwrotnie, nie wypada urzędnikowi 
rugać potulnego petenta za to tylko, że ośmielił 
się zwrócić do niego z jakimś zapytaniem.

Nie wypada doszukiwać się przestępstwa tam, 
gdzie ^o"nie ma. Mieliśmy przykłady w ostatnich 
czasach zbyt liczne, a potwierdzające tylko moje 
twierdzenie. Na braku koniecznej każdemu p o - 
rządnemu człowiekowi porcji szlachetności 
urosły te wszystkie plotki o malwersacjach,' któ­
rych nie było. Ale również z powodu niedoboru 
w szlachetności u ludzi piastujących poważne sta­
nowiska powstały różne ciemne sprawy, które 
w niedługim czasie sprawiedliwość wyjaśni.

I tak, jak nie wypada pijanemu kierowcy siąść 
przy sterze samochodu, ani urzędnikowi zabierać 
obywatelowi jego własne (nie poniemieckie) 
meble, czy brać za bułkę 8 złotych, albo pluć w 
tramwaju sąsiadowi na spodnie lub wreszcie 
jeździć do Zielonej Góry po bieliznę pościelową, 
czy w końcu żądać sto tysięcy odstępnego za 
czteropokojowe mieszkanie; — tak, nie wypada 
też mianować się prawdziwym demokratą wtedy, 
kiedy nie ma się w sobie ukształtowanego po­
czucia tego, co wolno, a co — w najlepszym wy­
padku — nie wypada.

Szlachetność obowiązuje nas wszystkich. Je­
żeli jest ona w wiciu wypadkach pojęciem nie­

duszy i surow’ców leczniczych, to najbliższa przy­
szłość wróży ogólną poprawę w tej dziedzinie, 
a to ze względu na pomoc Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża. Z zagranicy dochodzą już 
przesyłki lekarstw, mydła, tranu, najrozmaitszych 
dożywek, soków i witamin dla dzieci,- co wy­
bitnie zwiększy możliwości opieki zdrowotoiej nad 
ludnością. A potrzeby tej opieki bynajmniej nie 
maleją. Katastrofa wojenna zbyt.mocąo zaciążyła 
na stanie zdrowotnym narodu i wpłynęła na wy­
tworzenie się wybitnie niesprzyjających warun­
ków sanitarnych w Polsce. Wieści, dochodzące z 
terenu województwa poznańskiego alarmują c 
wzrastającym nasileniu chorób zaraźliwych w nie­
których okolicach, zwłaszcza święrzbu i wszawicy. 
Według prowizorycznych obliczeń — zapotrzebo­
wanie na środki przeciwświerzbowe wynosi z górą 
kilka wagonów maści. Sama maść nie wystarczy 
jednak do zażegnania epidemii, tak jak wszawicy 
nie zaleczy się jedynie stosowaniem unrrowskiegp 
proszku DDT. Ośrodkom PCK należy dostarczyć 
odpowiednich ilości płótna, co pozwoli zaopatrzyć 
osoby leczone w zmianę bielizny osobistej i po­
ścielowej.

Ponadto szerzy się w zastraszających rozmia­
rach alkoholizm tak w miastach jak i na wsi, 
podkopujący zdrowie młodzieży polskiej. Stwier­
dzono np,, że w okolicach Turka i Trzcianki

Niemców, nawet w obozach jenieckich, na dłuższą 
metę na ziemiach odzyskanych.

Szkolenie polskich fachowców górniczych, a 
przede wszystkim zdobycie ich kadr spośród lu­
dności napływającej na Śląsk, nie posiadającej 
tradycji tej ciężkiej i odpowiedzialnej pracy, nie 
może rozwiązać zagadnienia tak szybko, jak so­
bie tego należy życzyć. Cóż prostszego w tej sy­
tuacji niż sprowadzenie polskich górników z za­
chodu?

Na przeszkodzie tym zamiarom stanęły począt­
kowo przepisy, obowiązujące od chwili wyzwole­
nia we Francji, gdzie tendencje odbudowy kraju 
doprowadziły do wydania formalnego zakazu opu­
szczania pracy w kopalniach. Tyczyło się to za­
równo Francuzów jak i cudzoziemców.

Drogą odpowiednich starań w Paryżu doprowa­
dzono ostatnio do podpisania francusko-polskiej
umowy o reemigracji polskich górników. Umowa j dnoczenia węglowegoi Należy przypuszczać, iż 
z 20 lutego br. przewiduje powrót do kraju pię-i sprawa powrotu polskich górników z Francji zo- 
ciu tysięcy górników w transportach po około stanie przeprowadzona w taki sposób, że znajdą 
1500 górników miesięcznie. Stworzono odpowied- sięj oni w zupełnie innych warunkach, niż ich 
nie komitety we Francji z udziałem czynnika spo- ’ poprzednicy przed dwunastu laty. J. Werner

Młodzież harcerska potrzebuje opieki starszych
Mało jest orgauiizacyj młodzieżowych rozwija­

jących się dzisiaj tak spontanicznie jak harcer­
stwo, Na rozwój Z. H. P. wpływa niewątpliwie 
szereg momentów natury organizacyjnej, a głów­
nie ideologia harcerska, stawiająca przed młodzie­
żą szczytne cele, których realizacja oparta jest 
na szerokiej płaszczyźnie zainteresowań, właści­
wych wiekowi młodzieńczemu. Jeśli nasza mło­
dzież garnie się tak licznie w szeregi harcerskie, 
to fakt ten jest naprawdę pocieszający. Widocz­
nie wojna i wszystkie jej ujemne skutki nie wpły­
nęły na młodzież w takim stopniu, by zatracik 
ona w sobie poczućie ideowości.

Jeśli przytoczone momenty przemawiają za 
tym, by z sytuacji wysnuć optymistyczne wnioski, 
to z drugiej strony dostrzegamy rażącą dyspro­
porcję, która może być powodem obawy. Zbyt 
mało interesują się młodzieżą harcerską starsi, 
mało z młodzieżą i jej wychowawcami współpra 
cują. Jest to objaw tym więcej niepożądany, że 
pominąwszy już, iż bez pomocy starszych drużyny

stety trudnym do zastosowania, to musimy za­
pobiec dalszemu procesowi jej zanikania. Przy­
szliśmy na świat z nią wszyscy. Jest w nas. Jeżeli 
rozwinęła się tak słabo, że grozi jej zupełny za­
nik, to dajmy tej szlachetności pożywkę. Dajmy 
jej takie warunki rozwoju, by otworzyła nam 
drogę do zdrowej, szlachetnej społeczności.

O pożywkę nie trudno. Znajdujemy ją na każ­
dym kroku. Znajdziemy ją w kiosku inwalidy, 
który nie kupił partii zapałek po 2 złote tylko 
dlatego, żeby klientom nie sprzedawać tychże za­
pałek po cenie wyższej niż 1 złoty. Znajdziemy 
pożywkę w tramwaju u studenta, który wnosi 
tobół nieznajomej kobiety i toruje jej w prze­
pełnionym wagonif miejsce. Jest ona — owa po­
żywka — w posiadaniu urzędnika miejskiego, 
który się dobrowolnie opodatkował sumą 200 zł 
miesięcznie na szpital dla płucno-chorych na 
Grobli.

Na szlachetności, jak na najżyźniejszej glebie 
wyrasta prawość, uczciwość, obywatelskość, trzy 
nierozdzielne czynniki, decydujące o tym, czy się 
jest demokratą w najdemokratyczniejszym słowa 
tego znaczeniu.

Jeżeli więc mawiano dawniej noblesse oblige 
szlachectwo obowiązuje, to dziś dla tego, który 
w kurnej chacie Podola, w willi przy Ostroroga. 
w oficynie na Woli czy w czynszówce w Sosnow­
cu ujrzał światło dzienne, jedno tylko obowiązuje 
zawołanie: szlachetność.

Ona jest w nas wszystkich. Jeżeli zauważymy, 
że ulega zanikaniu, wówczas szukajmy dla niej 
pożywki. Ratujmy szlachetność, bo uratujemy 
tym samym „wielki, wspaniały świat".

Tad. H. Nowak

niebezpieczeństwa utraty zdrowia i życia.
Pierwsze tygodnie wiosny przyniosą też niewąt­

pliwie wzrost nasilenia ruchu przesiedleńczego z 
ZSRR, a z terenów zachodnich spodziewać się na­
leży nowej fali repatriacyjnej ludności polskiej 
i żołnierzy W. P. Okoliczność ta stawia PCK 
wobec konieczności poczynienia już dzisiaj odpo­
wiednich przygotowań do akcji opiekuńczej nad 
tymi ludźmi. Zadania i obowiązki będą olbrzymie, 
dlatego też* do pracy tej oprócz organów PCb_ 
wciągnięte być musi całe społeczeństwo. (Wielką 
pomocą może być na przykład współudział w 
akcji sanitarnej poznańskich studentów-medy- 
ków!)

Biorąc pod uwagę te wszystK-ie momenty, tak 
niezmiernie istotne dla stworzenia normalnych wa­
runków cywilizowanego życia, nie bez słuszności 
powiedzieć można, że rola jaką spełnia w dzisiej­
szych czasach instytucja Czerwonego Krzyża, ma 
znaczenie pierwszej wagi dla przyszłości państwa 
i narodu polskiego. lrzeba sobie bowiem zdać 
jasno sprawę z rozmiarów klęski demograficznej, 
jaką ponieśliśmy w ciągu ostatniej wojny i dla­
tego wszelkie hasła i programy na temat wzmoże­
nia potęgi państwa są do pewnego stopnia dys­
kusją w próżni, dopóki nie wywalczy się najele- 
mentarniejszych warunków zdrowotności dla ca­
łej ludności polskiej. M.

łecznego celem spopularyzowania i przeprowadze­
nia tej akcji.

Ma ona podwójne znaczenie. Z jednej strony 
górnictwo nasze uzyska doskonały materiał ludz­
ki, tęgich i pracowitych fachowców, z drugiej zaś 
strony rozwiązane zostanie na ważnym odcinku 
zagadnienie zaludnienia części ziem odzyskanych 
świetnym elementem.

Górnicy polscy z Francji mają być bowiem 
osadzeni w dolnośląskim zagłębiu węglowym w 
Wałbrzychu. Stworzą oni tam silny bastion pol­
skości nad granicą zachodnią i obejmą ważny od­
cinek na froncie pracy. .

Dlatego też krajowe czynniki, przeprowadza­
jące akcję reemigracji propagują przyjazd całych 
rodzin, wzywając przede wszystkim do powrotu 
górników żonatych i posiadających dzieci.

We Francji bawi delegat dolnośląskiego zje-

harcerskie nie mogą rozwiązać licznych problemów 
natury gospodarczej, współpraca rodzicielska jest 
czynnikiem koordynującym zamierzenia wycho­
wawców i tylko łącznie wet^wzajemnym kontakcie 
domu z wychowawcami harcerskimi stworzy się 
właściwe tło dla całokształtu wychowania mło­
dzieży i ram jej pracy.

Uwagi te nasunęły się nam w związku z uroczy­
stością, jaką obchodziła w ub. niedzielę 18-ta 
drużyna żeńska, im. Zofii Sokolnickiej, pracująca 
na terenie 34 Szkoły Powszechnej obejmującej 
także Szkołę Dokształcającą. 110 harcerek kie­
rowanych przez hufcową Marię Czerniej ewską, 
drużynową Elżbietę Zalewską i samarytankę Wan­
dę Fitzmann, przy życzliwym poparciu kier, szko­
ły Lercham wytworzyło wzorowy ośrodek mło­
dzieżowy. Dziewczęta przez zorganizowanie kilku 
imprez zdobyły własną pracą fundusze, dzięki 
którym mogły zakupić materiały potrzebne do 
wykonania sztandaru dla drużyny. Do zrealizo­
wania projektu przyczyniło się kilka życzliwych 
iosób, głównie p. Zofia Jasicka, haftująca sztandar 
a dalej pp. Woinowscy i p. Jadwiga Sztabińska, 
zabiegająca już od dłuższego czasu w kierunku 
zorganizowania koła rodzicielskiego.

Poświęcenie sztandaru drużyny miało skromny 
lecz uroczysty charakter. Ze szkoły przy ul. Ja- 
rochowiskiego wymaszerował żeński hufiec har­
cerek wraz z rodzicami chrzestnymi do kościoła 
M. B. Bolesnej na Łazarzu, gdzie kapelan Cho­
rągwi Poznańskiej ks. Krtuppik przemówił do 
młodzieży od ołtarza, po czym dokonał poświę­
cenia nowego sztandaru. Uroczystość przekazania 
sztandaru drużynie odbyła się po mszy św. na te­
renie szkoły. Ks. kap. Kruppik wręczył god 
kom. chorągwi Marii Fidlerównie, a ta z kolei 
przekazała je przez ręce hufcowej M. Czerniejew- 
skiej — drużynie. Po wbiciu pamiątkowych gwoź­
dzi w drzewce sztandaru rodzice chrzestni ze sta­
rostą Nowickim na czele złożyli podpisy na akcie 
fundacyjnym. Całość uroczystości urozmaicił śpiew 
i udatne deklamacje harcerek.

Po uroczystości podejmowano rodziców chrzest­
nych skromnym śniadaniem, zorganizowanym 
dzięki pomocy właściciela piekarni Wacława Zi­
mowskiego. Do zebranych zaapelowała p. Szta­
bińska prosząc o większe otoczenie młodzieży 
opieką przez współpracę w Kole Rodzicielskim. 
W zbliżającym się okresie letnim należy umożli­
wić jak największej liczbie młodzieży wzięcie 
udziału w akcji obozowej. Zadanie to bez pomocy 
koła przyjaciół nie da się zrealizować. Pr obi- 
poruszony przez przewodniczącą Koła posiada 
szerszy aspekt na naszym terenie i dlatego warto, 
by rodzice i wychowawcy zechoieli go wziąć pod 
uwagę. (t)
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Szkolnictwa powszechni pokzclu$i pomocy
Środa, dnia J7 kwietnia 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki: Marcjana m.
Kalendarz słowiański: Radociecha

Czwartek, dnia 18 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — W. Czwartek
Kalendarz słowiański — Gościsława

Uroczyste powitanie 
Mistrza Ludwika Solskiego

(n) W dniu wczorajszym, z okazji premiery 
„Grubych ryb" Bałuckiego, odbyła się w Teatrze 
Polskim wzruszająca uroczystość powitania Mi­
strza Solskiego. We wszystkich mowach powital­
nych przedstawiciele, z wojewodą dr-Widy-Wir- 
skim na czele, składali Wielkiemu Jubilatowi hołd 
i wyrazy najgłębszej wdzięczności za jego przy­
bycie do Poznania.

O samej uroczystości napiszemy w najbliższych 
dniach.

Mąka pszenna na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Pozna­

nia podaje do wiadomości, że na karty kwiet­
niowe kat. I będzie wydawana mąka pszenna 
w ilości 1 kg na osobę na odcinki 9 i 10.

Konsumenci zobowiązani są odebrać mąkę do 
dnia' 7 maja br., a kupcy muszą się rozliczyć do 
dnia 11 maja.

Przydział ziemniaków
Ludność pracująca, która z przyczyn od niej 

niezależnych nie otrzymała przydziału ziemnia­
ków w okresie jesienno-zimowym, może otrzy­
mać przydział tychże po uprzednim złożeniu pise­
mnych wniosków z dokładnym podaniem przy­
czyn niepobrania ziemniaków w wyżej podanym 
okresie.

Do wniosków tych należy załączyć na oddziel­
nym arkuszu naklejone odcinki kat. I nr 35, 36 
i 37 „Różne" kąrt żywnościowych z miesiąca li­
stopada oraz kat. II nr 32, 33 34 „Różne" kart ży­
wnościowych z miesiąca listopada, jak również 
niezrealizowane bony towarowe wydane przez 
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu.

Wnioski należy złożyć w Wydziale Aprowi­
zacji i Handlu, ul. Kantaka 2, pokój 13, do dnia 
20 bm. Wnioski złożone w terminie późniejszym 
rozpatrywane nie będą.

Termin. wydania nowych bonów towarowych 
dla osób, których wnioski załatwione zostały 
przychylnie, podany zostanie dodatkowym ogło­
szeniem w prasie.

Podwyższenie podatku od rozrywek
Zarząd Miejski stół. m. Poznania podaje do 

wiadomości zainteresowanym, że do par. 5 statutu 
podatku od rozrywek wprowadzone zostały pe­
wne zmiany, które podwyższają koncertowe 
stawki podatkowe w lokalach gastronomicznych. 
Przy dwóch muzykach pozostają stawki podat­
kowe w dotychczasowej wysokości, natomiast za 
każdego dalszego muzyka, artystę lub śpiewaka 
podwyższa się podatek o 25 proc, stawki podsta­
wowej.

Poza tym podwyższona została stawka podat­
kowa za dancingi (bez występów artystycznych), 
która wynosi obecnie przy dwóch muzykach 
300 zł dziennie.

Również podwyższone zostały stawki podat­
kowe od karuzeli, hąjtawek itd. o 100 proc, czyli 
z 10 na 20 zł oraz z 20 zł na 40 zł dziennie.

Wprowadzone zmiany ućhwalone zostały przez 
Miejską Radę Nakodową w dniu 12 lutego 1946 
i zatwierdzone przez Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej decyzją z dnia 18 marca 1946,
1. dz. W. R. N. 1575/46 i weszły w życie z dniem 
15 bm.

Skazani za napad rabunkowy
(lk) W wydziale karnym Sądu Okręgowego w 

Poznaniu rozpatrywano w trybie doraźnym spra­
wę Ignacego Napierały oraz jego towarzyszy 
w osobach Stanisława, Franciszka i Floriana Opi- 
ców. Oskarżeni dokonali w nocy z 4 na 5 lutego 
br. napadu rabunkowego na zagrodę Józefa Kucza 
w Wąsowię-Hulach, pom. Nowytomyśl, chcąc 
przywłaszczyć sobie jedną świnię. Przy włamaniu 
oskarżeni byli zaopatrzeni w broń palną.

Sąd uznał oskarżonych winnymi popełnionego 
czynu i skazał Ignacego Napierałę na 4 lata, 
St. Opica na 2 lata, a Franciszka i Floriana Opi- 
ców na 1 rok więzienia.

Wypadek na forze kolejowym
(c) Kolejarz PKP Jakub Jędrzejczak uległ w 

dniu 11 bm. wypadkowi na torze 27 okr. III dwor­
ca poznańskiego, doznając potłuczeń głowy i twa­
rzy. Nieszczęśliwego odstawiono pogotowiem ko­
lejowym do szpitala kolejowego przy ul. Orzesz­
kowej.

Zabawa bronią powodem wypadku
(c) W ub. niedzielę opatrzyło Pogotowie PCK 

na dworcu poznańskim wracającego ze Szczecina 
harcerza St. Baryłko, lat 17, który podczas mani­
pulacji flowerem postrzelił się w nogę. Po zało­
żeniu opatrunku odstawiono rannego do pociągu.

Odpowiadamy ęzyielnikom
A. M. St. —W nr 105 z 16 kwietnia wyjaśnia­

my ostatecznie sprawę paczek UNRRY. Jeżeli 
chodzi natomiast o list Pana w tej sprawie, to 
możemy tylko jedno powiedzieć: UNRRA to nie­
kiedy ogromna pomoc dla rodzin pracujących. 
Wierzymy jednak, że UNRRA o nas nie zapomni.

Zetes z Warszawy. — Z artykułu nie skorzy­
stamy. Proszę przeglądnąć ostatnie numery 
„Głosu". Z każdego niemal artykułu przebija nic 
innego, tylko właśnie duch pracy, odbudowy, 
wiosenny powiew, niosący siły i energię. Be mu­
limy się odbudować i zaleczyć rany odniesione 
W minionej wojnie.

Na poniedziałkowym posiedzeniu M. ft. N. po­
ruszone zostały dwa zasadnicze zagadnienia: 
uprzemysłowienie miasta i opieka nad szkolnic­
twem. Trudne warunki finansowe miasta związane 
są ściśle z dochodami, jakie wpływają na rzecz 
samorządu ze strony obywateli. Dotacje ze skar­
bu państwa nie rozwiązują tej sprawy calkowi- 
cei — albowiem są one tylko doraźną porAocą 
dla najpilniejszych potrzeb, które stale wzra­
stają, a wszelkie rozporządzalne źródła podatko­
we są prawie już wyczerpane.

Jedną z najbardziej palących spraw jest potrze­
ba przyjścia ż pomocą finansową szkolnictwu. W 
zrozumieniu ważności tej sprawy uchwalony zo­
stał statut o opłacie szkolnej.

Drugą ważną kwestią jest stworzenie dla oby­
wateli Poznania jak największych możliwości za­
robkowych, a tym samym polepszenia ich sytua­
cji materialnej. Każde przedsiębiorstwo urucho­
mione na terenie naszego miasta, daje możność 
zarobku, a tym samym zwiększa dochody miasta 
w postaci podatków.

Po przyjęciu r zatwierdzeniu bez zmian proto­
kołu z dwóch poprzednich zebrań, złożył ślu­
bowanie nowy radny ob. Kazimierz Wożniak.

Opłata szkolna
Po wyborze członków do różnych komisyj, 

przystąpiono do dyskusji nad statutem o opłacie 
szkolnej.

Poruszono w niej wprowadzone obecnie w 
szkolnictwie średnim opłaty na rzecz Kót Rodzi­
cielskich w kwocie 150 zł miesięcznie. Mówcy 
stwierdzili, że wprowadzone opłaty mogą być 
tylko płacone dobrowolnie, a stosowanie przy­
musu byłoby bezprawne. Po zakończeniu dysku­
sji, przewodniczący podał statut opłat szkolnych 
pod glosowanie, w wyniku którego uchwalono go 
jednogłośnie.

Opłaty na rzecz szkolnictwa przedstawiają się 
następująco:

Przedsiębiorstwa handlowe płacą półrocznie 
przy obrocie rocznym do 250 tys. — 250 zł; do 
500 tys. — 600 zl; do miliona — 1500 zł; do trzech 
milionów — 4 tys. zł; ponad trzy miliony — 
20 tys. zl.

Przedsiębiorstwa przemysłowe oraz instytucje 
o charakterze zarobkowym, gdy prowadzone są 
przez właściciela wzgl. zarządcę bez personelu — 
250 zł, do 2 osób włącznie 600 zl, do 4 osób — 
1500 zł, do 10 osób —3 tys. zl, do 20 osób — 
8000 zl, do 50 osób — 18 tys. zł, ponad 50 osób — 
35 tys. zł. Zawody wolne — 500 zł. Osoby ponad 
lat 18 i małżeństwa bezdzietne, o ile nie posiadają 
na utrzymaniu co najmniej dwóch osób, otrzy­
mujące wynagrodzenie za pracę w' formie zarob­
ków — plącą %% pełnego wynagrodzenia wraz 
z wszelkimi dodatkami. Rodzice, którzy posyłają 
dzieci do szkoły są od opłaty szkolnej zwolnieni. 
Opłata obowiązuje do końca 1946 roku.

W następnym punkcie obrad zatwierdzono 
umowę z Miejską Poznańską Koleją Elektryczną, 
która straciła moc obowiązującą w 1942 roku.

Nowe godziny handlu — pożyczka
Na okres letni ustalono godziny otwierania 

i zamykania sklepów, zakładów i miejsc zawodo­
wej sprzedaży na terenie miasta. Sklepy zwykle 
będą otwarte bez przerwy od godz. 8 do 18-tej, 
sklepy spożywcze od 8 do 18.30, sklepy sprzeda­
jące mleko i pieczywo od 7 do 18.30, kioski od 
7 do 21 (w niedzielę i święta od 9 do 21), zakłady 
fryzjerskie od 8 do 18, a w dni przedświąteczne 
od 8 do 18.30, jadłodajnie od 8 do 22, a obowią­
zkowo do godz. 21.

Uchwalono również zaciągnięcie pożyczki w 
Państwowym Banku Rolnym na zagospodarowa­
nie majątków rolnych (miejskich) w wysokości 
dwóch milionów.

O usprawnienie komunikacji
W dyskusji, która się wywiązała na temat nie- 

domagań komunikacji, szczególnie z dzielnicami 
Główną i Starołęką, a której braki przypisuje 
M. P. K. E. niemożności nabycia odpowiedniej 
ilości autobusów — rzucono projekt, aby nabyć 
samochody ciężarowe UNRRY, ustawić ławki 
i w ten sposób umożliwić mieszkańcom odległych 
dzielnic, szczególnie w godzinach rannych, ja- 
dącym do pracy — dogodną komunikację z mia­
stem. Następnie postanowiono zwrócić się do

Zapisy dzieci do szkół powszechnych
W roku szkolnym 1946/47 (odl. 9. 1946 r.) roz­

poczyna się obowiązek szkolny dla dzieci uro­
dzonych w roku 1939 (do 31 grudnia). Obowiąz­
kowi szkolnemu dziecko czyni zadość w ten spo­
sób, że uczęszcza do publicznej szkoły powszech­
nej lub za Tigodą inspektora szkolnego pobiera 
naukę w domu.

Na podstawie porozumienia z Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego ustalono termin 
zapisów dzieci w bieżącym roku szkolnym na 
dzień 25, 26 i 27 bm., w godzinach od 9—-J2-tej 
i od 15—18-tej. Wszystkie dzieci, będące w wie­
ku obowiązku szkolnego (również ociemniałe, 
głuchonieme i takie, które będą pobierały w do­
mu naukę), należy zgłaszać, w tej publicznej 

I szkole powszechtiej, w której rejonie znajduje się 
miejsce zamieszkania dziecka.

P. Arnold M. ze Srema. — Wpadła nam nie lada 
gratka do rąk. Sprawa poruszona w Pana liście 
jest typowym przykładem indolencji. Zarząd 
miasta Śremu wyobraża sobie, iż dokonałby „nie­
prawdopodobnego" wyczynu, gdyby udostępnił 
gmach uczącej się żeńskiej młodzieży. Tymcza­
sem Jasne jest, że wszystko, co doprowadza do 
znormalizowania powojennego życia, jest niczym 
innym, tylko naszym obowiązkiem.

„Temida". — Uwagi słuszne i zasługujące ze 
wszech miar na uznanie. Zagadnienie „VD" długo 
jeszcze będzie wśród nas pokutowało. Zdanie 
nasze jest Czytelnikom znane — poza tym re­
szta należy do orzeczeń sądowych. (n)

Dyrekcji M. P. K. E. o urządzenie przystaniu 
autobusów na Starym Rynku, a nie jak dotych­
czas na ul. Mostowej.

Fabryka „AFA“ powinna pozostać 
w Poznaniu

Klub Radnych P. P. R. złożył nagły wniosek 
w sprawie fabryki akumulatorów „AFA". Po­
nieważ otrzymaliśmy urządzenie fabryki akumu­
latorów w Niemczech, należy poczynić wszelkie 
starania, ażeby fabryka ta została zmontowana 
w Poznaniu. Przemawiają za tym względy nie 
tylko gospodarcze ale i oszczędnościowe. Mamy 
na terenie „AFY“ kosztowne specjalne urządze­
nia, oraz zapas cennego surowca, który może star­
czyć na pięcioletnią produkcję. Ponieważ projek­
towane jest przewiezienie przyznanej nam fa­
bryki do Piastowa, a następnie uruchomienie jej 
na Śląsku, w interesie nie tylko państwa ale i mia­
sta ze wszech miar wskazane jest przewiezienie 
jej bezpośrednio do Poznania. W tym celu wybra­
no specjalną komisję w osobach wiceprezydenta 
Giinthera oraz radnych: Madajewskiego, Modrze­
jewskiego i Janika, która uda się do Warszawy 
do Ministerstwa Przemyślu, ażeby uzyskać zgodę 
na uruchomienie fabryki akumulatorów w Po­
znaniu.

Bilety ulgowe i ulgowa taryfa za gaz 
dla emerytów i wdów

W wolnych głosach poruszono sprawę sprze­
daży ulgowych biletów na przedstawienie w 
Teatrze Wielkim przez Spółdzielnię „Czytelnik". 
Powoływano się przy tym na kupon umieszczony 
w „Głosie Wielkopolskim", który uprawniał do 
20% zniżki, z czego wysnuto wniosek jakoby 
Spółdzielnia „Czytelnik" zarabiała 30% na sprze­
daży biletów.

Jak się okazuje Spółdzielnia sprzedawała bilety 
swym członkom po cenie własnego kosztu, a dla 
czytelników „Głosu" przeznaczyła te bilety, które 
nie zostały wykupione przez członków Spółdziel­
ni. Dochód z tego tytułu był księgowany osobno, 
a nadwyżka miała być przelana do kasy Teatru 
Wielkiego.

Poruszono również sprawę opłaty za gaz dla 
wdów i emerytów miejskich oraz sprawę otrzy­
mywania przez nich kart żywnościowych I-ej 
kategorii. Opłata ulgowa za gaz obowiązuje rów­
nież emerytów i wdowy, natomiast sprawa kart 
żywnościowych nie należy do kompetencji ani 
Zarządu Miasta ani M. R. N.

Karty żywnościowe i przydziały świąteczne
Wobec ostatnio wydanych zarządzeń w sprawie 

wydawania kart żywnościowych, M. R. N. zwró­
ciła się do Zarządu miasta o usprawnienie roz­
działu kart. Prezydent miasta oświadczył, że 
trudności obecne powstały z przyczyn technicz­
nych, lecz w przyszłości rozdział zostanie uspra­
wniony.

Mówiąc o sytuacji aprowizacyjnej radni 
rażali zdziwienie, że ogól pracujących oby w

% warszltsłów presey

Okulany JCoM^aefuszA —■ i nasza

się od kilku dni w mę-

Rys. BiJdri

Pierwszą historyczną wzmiankę o okularach 
znajdujemy w pismach ^elkiego reformatora 
i filozofa chińskiego Konfucjusza, który żyl 500 
lat przed Chrystusem. Opisuje on, że kiedyś od­
dal szewcowi pantofle do naprawy i gdy po kilku 
dniach zgłosił się po ich odbiór, powiedziano mu, 
że krewka żona obuwnika w trakcie domowej 
sprzeczki nasypała mu pieprzu w oczy. Pantofle 
oczywiście nie były załatane, a tak niedelikatnie 
potraktowany mąż wil
Czarniach. Konfu­
cjusz zaczął go le­
czyć, a następnie 
ofiarował mu oku­
lary, -które podob­
no zupełnie bóle 
złagodziły.

W jaki sposób 
chiński mędrzec 
chore oczy wyle­
czył, pisma nie 
wzmiankują, dzięki 
tej notatce jednak, 
zupełnie przypad­
kowo dotarła do 
potomności wiado­
mość, że Chińczycy 
już wtenczas nosili 
okulary i przypisy­
wali im cudowne 
właściwości — nie 
znając zupełnie op- 
tycznego działania
szklą. Podobno do niedawna jeszcze ludzie ci, 
odgrodzeni od kultury zachodniej wysokim mu 
rem przesądów i zabobonów, wierzyli, że okulary 
w szylkretowej oprawie przedłużają życie, a wr 
niektórych prowincjach można określić stopień 
wykształcenia dostojnika chińskiego... według 
wielkości jego okularów.

Chińskie okulary nie miały jednak nic wspól­
nego z okulistyką, to znaczy gałęzią medycyny 
zajmującą się leczeniem chorób ocznych i op­
tyką, ściśle z nią związaną. Historia okulistyki 
zaczyna się w dawnej Grecji i u Rzymian, od któ­
rych pochodzi wiele specjalnych wyrażeń. 
Krótkowzroczny Neron używał podczas igrzysk 
odpowiednio oszlifowanego szmaragdu.

Okulistyka i optyka zdążały wolnym, lecz zdecy­
dowanym krokiem naprzód. W 18 wieku Be­
niamin Franklin wynalazł szklą dwuogniskowe. 
W tym samym czasie zaczęto stosować szklą 
szlifowane o specjalnych silach, które były jed­
nak bardzo kosztowne, bo wymagały wielkiego 
nakładu pracy.

Dziś wyrób szkła jest znacznie ułatwiony. 
Człowiek naciskla guzik elektryczny, pokręci 
korbą i maszyny pracują za niego. W potężnych

nie został zaopatrzony w czasie przedświątecz­
nym w najpotrzebniejsze artykuły pierwszej po­
trzeby, jak to miało miejsce przed gwiazdką.

Hołd dla Mistrza Solskiego
Chcąc wyrazić uznanie naszemu gościowi — 

Ludwikowi Solskiemu — M. R. N. na wniosek 
posła Grajka przyjęła jednomyślnie następującą 
uchwałę:

„Z okazji 70-letniego jubileuszu jednego z naj­
większych artystów sceny polskiej — Ludwikowi 
Solskiemu — Miejska Rada Narodowa na swym 
posiedzeniu w dniu 15 4. 1946 r. wyraża swoje 
szczere uznanie, życząc Czcigodnemu Jubilatowi 
dalszej owocnej pracy i sukcesów dla dobra sceny 
polskiej i naszej narodowej kultury.

Wielkiemu Mistrzowi: „ad ipultos annosl"

Ochotnicza rezerwa M. O.
Poseł Grajek mianowany wojewódzkim ko­

mendantem ochotniczej rezerwy M. O., omówił 
stan bezpieczeństwa w naszym wojęwództwie 
oraz cele i zadania ochotniczej rezerwy M. O., 
apelując przy tej sposobności o wydatną pomoc 
obywateli.

Mówiąc o zadaniach M. O. poseł Grajek pod­
kreślił zasługi b. komendanta wojewódzkiego 
M. O. — majora Paszty, któremu M. R. N. po­
stanowiła wyrazić uznanie za pracę specjalnym 
pismem. (j. g.)

Nieusprawiedliwione ataki
W związku z zamieszczonym przez nas ku­

ponem ulgowym na przedstawienie w Teatrze 
Wielkim ukazała się w „Woli Ludu" notatka, 
naświetlająca w sposób z gruntu fałszywy tę 
sprawę. Jak ■wiadomo, przedstawienie zaku­
piła Spółdzielnia „Czytelnik" dla swoich 
członków odstępując im bilety po cenie ko­
sztów własnych. Ponieważ pewna ilość bile­
tów nie została przez członków Spółdzielni 
wykupiona, Spółdzielnia oddała je do dyspo­
zycji „Głosu Wielkopolskiego" dla jego czy­
telników, z zastrzeżeniem, że różnica w cenie 
między biletem członkowskim a biletem dla 
czytelnika Głosu ma być przekazana Dy­
rekcji Teatru Wielkiego.

Okoliczność tę wyzyskała „Wola Ludu" do 
niesmacznego ataku na Spółdzielnię „Czytel­
nik", która przecież nie tylko na sztuce i ar­
tystach nie zarabia, ale przeciwnie, łoży jak
na swe skromne środki finansowe dość po- 

wy ważne kwoty na ożywienie życia kulturalnego 
ateli I Wielkopolski.

piecach topi się masę, która po wystygnięciu bę­
dzie szkłem. Po zbadaniu czy stop nie ma re- 
fleksyj, tnie go się na tafle i okrągłe formy, przy­
gotowując tak zwany pólsurowńec, który odpo­
wiednio oszlifowany wędruje do zakładów op­
tycznych.

Ob. Bentkowski, optyk dyplomowany (Marsz. 
Focha) wyjmuje właśnie ze skrzynki okrągłe 
szkiełka. Na ladzie pod szkłem leżą najróżniejsze 
oprawki: owalne i okrągłe, staromodne z double, 
ciemne rogowe, dyskretne z jasnej masy, srebrne 
face a main.

Szklą te, dzięki odpowiedniemu szlifowaniu 
nabierają różnej siły. Gdy lekarz dopasuje szkło 
do wzroku, optyk według recepty odpowiednio 
przycina szkło do oprawki, a następnie ustawia 
w zależności od budowy twarzy i oczu.

Przez miniaturowy gabinecik do badania 
wzroku, w którym znajduje się tablica z różnej 
wielkości literami, skrzynka ze szklarni o naj­
różniejszym nasileniu i kilka gracików, przechodzi 
się do niewiele większej pracowni. Warsztat jest 
tak urządzony, że każdy sprzęt jest tu celowy 
i zajmuje jak najmniej miejsca. Na ścianach wi­
szą półki z przegródkami i szufladkami, w któ­
rych leżą narzędzia. Na stole nowoczesny apa­
rat do mierzenia siły szkieł, aparaty do cięcia 
i szlifowania szkła.

— Teraz już mam najniezbędniejszy sprzęt — 
mówi ob. Bentkowski. — Mam także dość duży 
wybór w oprawkach i szkłach, bo jedyna w tej 
chwili w Polsce fabryka przyborów optycznych, 
katowicka „Iwoka" w dużej mierze pokrywa nasze 
zapotrzebowanie. Rok wstecz zaczynałem jed­
nak od zbierania starych oprawek...

— Czy jest w Poznaniu więcej tego rodzaju 
zakładów?

— Z moim, pięć. Na nasze miasto jest to liczba 
zupełnie wystarczająca, jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że okulary nie są artykułem codziennej 
potrzeby. Ogólnie jednak biorąc niewielu jest 
dyplomowanych optyków. Nasz zawód jakkol­
wiek bardzo ciekawy, jest jeszcze w powijakach. 
Obecnie zatrudniam dwóch pracowników, jed­
nego wykwalifikowanego i ucznia. Oprócz tego 
moja żona także dzielnie w sklepie Domaga, tak 
że wspólnymi silami udaje się jak najspieszniej 
wykonywać naprawy i zamówienia nam powie­
rzone. A na brak pracy nie możemy narzekać.

Rzeczywiście, coraz to się drzwi otwierają i co 
chwilę ktoś przerywa rozmowę. Z warsztatu do­
chodzi stłumiony syk elektrycznej szlifierki.

— Szkła przechodzą niekiedy z ojca na syna, 
ale oprawki stale się lamią — śmieje się ob. 
Bentkowski. — Może niedługo technika uzupełni 
ten brak i za rok będziemy już mieli „wieczne" 
oprawki?

DAN-LOT
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Dzisiaj o godz. 18-tej w sali Teatru dla Młodzieży, ul. św. Marcina 8
odczyt dr. Jana Gallusa pt:

„Zgubne skutki alkoholizmu"
ZYC3E ARTYSTYCZNE

„Wiosenne (nie) porządki" w Kukułce
Mówi się, że „ostatni ten ptak, który własne 

gniazdo kala“. A przecież bywają snadź takie 
chwile, kiedy i tak być musi. Jeżeli piszący te 
stówa siedzi niekiedy w „kukulczanym" gnieździe, 
wspólnie z rodziną pod skrzydełkami tego pta­
szka, to rzecz prosta, że te „więzy rodzinne" nie 
pozostają bez wpływu na ustosunkowanie się do... 
krewnych.

A przecież trzeba jednak tym razem nieco po- 
psioczyć, posarkać, pomruczeć.

Wiosenne (nie)porządki, hm, nomen, omen.
Nie wszystko jest w obecnym programie w po­

rządku. Rozumiemy konieczność uznawania co 
najcelniejszych utworów starszych, przedwojen­
nych, ale wydaje się, że ładowanie do jednego 
programu Jurandota, Hemara, Wittlina i Tuwima 
jest łataniem dziur. Powstały one oczywiście 
z powodu braku utworów oryginalnych, o które 
w Poznaniu tak trudno. Nie podobna wymagać 
od Drewicza, Laurentow'skiego, czy Kraszewskie­
go, by wypełniali każdy „jadłospis" od góry do 
dołu.

Ale to nie uwalnia nas od krytyki. „Kukułka" 
zdobywszy poznańską publiczność, może liczyć 
na jej kredyt, lecz i ten może się kiedyś urwać.

Aktualny program „Kukułki" jest raczej po­
pisem wykonawców.

Pani Maria Janowska-Kopczyńska, ulubienica 
Poznania, po raz nie wuadomo który, pokazała 
swą dużą kulturą śpiewaczki. Nie tylko rutyna 
ale i świeżość tematyki, oryginalność i subtelność 
dykcji uwydatniają się w całej swej okazało­
ści w piosenkach tej zawsze serdecznie witanej 
śpiewaczki.

Artysta Teatru Nowego, ob. Olędzki, w utwo­

Ostrożnie z minami i niewypałami
Miejski Komitet Rozminowania na miasto 

i pow. Poznań, który powołany jest do ściślejszej 
współpracy z batalionem saperów, mającym za 
zadanie przeprowadzenie akcjirozminowania mia­
sta, podaje do wiadomości, że akcja rozminowa­
nia, która uległa zawieszeniu, zostaje wznowiona 
na skutek powrotu batalionu saperów z prac za­
pobiegawczych przed kataklizmem powodzi. W 
związku z tym. Komitet zwraca uwagę na zacho­
wanie środków ostrożności przed wypadkami ra­
nienia, a natręt śmićrci,

W ostatnim czasie jesteśmy świadkami tragicz­
nych wypadków ranienia, a nawet śmierci nie tyl­
ko dzieci bawiących się lekkomyślnie niewypała­
mi, lecz nawet i osób dorosłych, padających ofia­
rą własnej nieostrożności.

Komitet przypomina ponownie o zachowaniu 
najelementarniejszych środków ostrożności przy 
bezpośrednim natknięciu się na minę lub wszel-

Podwyższanie cen będzie surowo 
karane

Urząd Wojewódzki stwierdza, że w ubiegłym 
tygodniu zaobserwowano niczym nieuzasadnioną 
zwyżkę cen na artykuły spożywcze. W związku 
z tym podaje się do wiadomości wszystkim przed­
siębiorstwom handlowym na terenie woj. poznań­
skiego jak i ogółowi społeczeństwa, że wszelkie 
ceny na artykuły spożywcze, które obowiązy­
wały w dniu 13 kwietnia br. nie mogą być pod­
wyższane i wszelkie zwyżki oraz odchylanie 
wzwyż od tych cen uznane będą jako ceny nad­
mierne w zrozumieniu dekretu P. K. W. N. z dnia 
25. 10. 1944 r. o zwalczaniu spekulacji i lichwy 
wojennej, zmienionego dekretem P. K. W. N. 
z dnia 20. 11. 1944 (Dz. Ust. R. P. Nr 9 poz. 49 
i Dz. Ust. R. P. Nr 12 poz. 67) i w stosunku do 
pobierających te ceny Wydziały wzdi. Referaty 
Aprowizacji i Han;dlu aaetosują bezwzględnie 
sankcje przewidziane w tym dekrecie za pobiera­
nie cen nadmiernych, tj. ukarzą grzywną do 
500 000,— zł i aresztem do 6 miesięcy lub jedną 
z tych kar.

Wszystkie Wydziały wzgl. Referaty Aprowiza­
cji i Handlu na terenie woj. poznańskiego wezwa­
ne są do natychmiastowego przeprowadzenia kon­
troli, a ogół społeczeństwa w własnym interesie 
winien donieść tymże Urzędom o zaobserwowa­
nych wypadkach żądania cen wyższych aniżeli 
tych, które pobierano w dniu 13 bm.

Z jfcrący społecznej przyszłych 
inżynierów

(d) Założone w listopadzie ub. r. Koło Mecha­
ników Studentów Szkoły Inżynierskiej w Pozna­
niu wykazuje wielką żywotność. Utworzenie tegc 
rodzaju stowarzyszenia młodzieżowego o charak 
terze naukowym jest wynikiem zrozumienia; te 
jedynie ścisła współpraca według z góry nakre­
ślonego programu stworzy warunki sprzyjające 
pogłębieniu wiadomości fachowych, niezbędnych 
przyszłemu inżynierowi.

W dniu 12 bm. zwołano w- auli Szkoły Inżynier­
skiej pierwsze nadzwyczajne walne zebranie Koła, 
połączone z nadaniem członkostwa honorowego 
dyrektorowi Centr. Zarządu Przem. Met. w Polsce 
dr. inź. Adamowi Kręglewskiemu, szefowi 42 
Centr, Warszt, Remontu Samochodów Osobowych 
W. P. rotmistrzowi Antoniemu Bojarskiemu, na­
czelnemu dyrektorowi Zakł. Przem. H. Cegielski 
inż. Zbigniewowi Lutosławskiemu i dyrektorowi 
Państ. Zakł. Samochodowych inż. Edwardowi Pa 
łączowi.

rach Karskiego, Jurandota czy Antoniego Gratki 
przedstawia się nam w roli inteligentnego recy­
tatora. Widać tu przemyślany system „Kukułki", 
wciągania na estradę aktorów zdolnych do bar­
dziej „fachowego" recytowania utworów, które 
w interpretacji autorów nie „wyszłyby". Nie 
wiadomo, czy odtwarzanie wierszy czy prozy 
starszej nie wpływa zniechęcająco na recytatora, 
który .prawdopodobnie wołałby czytać coś nowe­
go, aktualnego. Ob. Olędzki w duecie z Lauren- 
towskim w krakowiaku (aut. Gratki) dał tego 
dowód. Śpiewał ochoczo, żwawo... bo temat i no­
wy i aktualny i dowcipny.

Słowo o publiczności. Przy stolikach w Asie 
zbierają się przeważnie ci wszyscy, których na­
zywa się sympatykami „Kukułki". Tak też jest. 
Szkoda, że zdarzają się często goście niesforni, 
dla których estrada nie istnieje. Ci bawią się w 
trakcie programu sami sobą a nawet załatwiają 
interesy handlowe czy też kończą ostatnie roz­
liczenia z dziennego targu, obojętni na to, że 
w danej chwili np. Drewicz recytuje natchniony, 
subtelny wiersz, którego oprawą powinna być 
wrażliwa, przystosowana do nastroju publiczność. 
Przypominam sobie ostatni recital Raoufa Ko- 
czalskiego. I tam publiczność nie umiała przysto­
sować się do panującego na sali klimatu. Świe­
tny pianista zasługiwał chyba na to, żeby w fote­
lach pierwszych rzędów (czy tylko pierwszych?) 
siedząca publiczność uszanowała wielką muzy­
kę i... zostawiła palta czy futra w garderobie. 
Obie te obserwacje sprowadzają się do jednego: 
savoir vivre.

A wracając do „Kukułki" stwierdzić wypada je­
dno: post, suchy post.

(t. h. n.)

kiego rodzaju niewypały. W razie zauważenia 
miny wzgl. niewypałów należy natychmiast zgło­
sić fakt znalezienia w najbliższym Kom. Milicji 
Obywatelskiej ze wskazaniem dokładnego miej­
sca znajdującego się niewypału.

Nakłada’się również obowiązek na rodziców, 
by baczną uwagę zwracali na bawiące się dzieci, 
przy czym tym ostatnim należy nakazać, by w ra­
zie znalezienia niewypałów natychmiast uwiado­
miły rodziców.

Przy pracach wiosennych (kopanie ogrodów 
itd.) należy omijać podejrzane przedmioty me­
talowe, których rozpoznania dokona przeszkolony, 
w tym celu milicjant danego Kom. Milicji Oby­
watelskiej. Nikomu nie wolno samowolnie usu­
wać min wzgl. niewypałów. Powołanym do tej 
akcji jest wyłącznie d-ca Batalionu Minierskiego, 
który dysponuje odpowiednio wyszkolonym per­
sonelem.

Prezes Koła Adam Śledziński zreferował w za­
gajeniu dotychczasowe osiągnięcia (stworzenie 
sekcyj: samochodowej, silnikowo-modelarskiej, 
naukowo-wydawniczej, wyciećzkowe  j) oraz plany 
na przyszłość.

Zebranie, które odbyło się przy współudziale 
tłumnie zebranych studentów, urozmaicił interesu­
jący referat kol. Solióskiego pt. „Silniki reakcyjne 
i turbiny spalinowe".

Błękitna 14-ka otrzymała sztandar
(w) Uroczystość poświęcenia sztandaru Błę­

kitnej 14-ki im. Hetmana Żółkiewskiego przy gi­
mnazjum i liceum im. Karola Marcinkowskiego 
w Poznaniu rozpoczęła się odprawieniem mszy 
świętej w kościele św. Michała.

Po nabożeństwie drużyna wraz z rodzicami 
chrzestnymi przeszła w pochodzie do gmachu 
szkolnego, w którego auli odbyła się dalsza część 
obchodu.

Przybyłych przedstawicieli harcerstwa oraz za­
proszonych gości powita! drużynowy dh Jerzy 
Sobczak. . •

Całokształt mozolnej pracy drużyny przedstawił 
jej opiekun mgr Ttucbowski, stwierdzając, że 
członkowie, nie spoczęli na dotychczasowych 
osiągnięciach, lecz tworzą dalsze podwaliny roz­
wojowe drużyny, wysuwając ją na czołowe miej­
sce całej Chorągwi Wielkopolskiej. Dzięki wspól­
nym wysiłkom, głębokiemu zrozumieniu oraz 
ofiarności zawdzięcza drużyna nie tylko uspraw­
nienie organizacji wewnętrznej, lecz również zdo­
bycie wyposażenia technicznego, niezbędnego do 
dalszego rozwoju i wychowania coraz większych 
kadr młodzieży harcerskiej.

Wicedyrektor Roszko w swym przemówieniu 
wyrazi! przede wszystkim uznanie dla całej dru­
żyny za dotychczasowe osiągnięcia, wzywając do 
dalszej wytężonej pracy.

Do harcerstwa przemawia! również ks. prefekt 
prof. Marcinkowski, podkreślając znaczenie sztan­
daru dla drużyny oraz haseł na nim uwidocznio­
nych, w myśl których winien postępować har­
cerz polski, mający zawsze na uwadze miłość Bo­
ga i dobro Ojczyzny.

Przekazania sztandaru drużynie dokonał ko­
mendant VII Hufca, hm. Wietrzykowski

Na część artystyczną uroczystości złożyły się 
deklamacje oraz śpiewy harcerskie, odegranie 
utworów chopinowskich przez kol. Mieczysława 
Wojciechowskiego jak również występ chóru gi­
mnazjalnego pod dyr. prof. Broniewskiego,

Środa, 17 kwietnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś go4i. lS-te — żrtro —
teair nieczynny.

Teatr Polski: dził, 2oóz 18-ta — „Grube ryby "i jutro — 
teatr cieczynoy.

Teatr Nowy: dzśi. Jod.. M-te — ..Jsuteei I Kiriotbo"; jutro 
— teatr nieczynny.

Miejski Tcalr dla Młodzieży, tfacd i jutro — teatr nżecrymry. 
Miejski Teatr Marionetek: Aza* i jutro — tea*r eteeryney. 
Teatr Okr. Domu Żołnierza: dziś i jutro — teatr niccznoy.

W kinach poznańskich:
„Apollo": J-odr. 15 17 i H9-U — „Cyrk”. „Bałtyk, Jo<h. 

15, 17 i 19-U — „Znachor '. „Mola": Jodz. 15, 17 i 19-ta — 
..Francja wywołooa". ,.Rialto“: g<xte. 15, 1<7 i 19-te — „Trzej 
kadeci". „Warta": godz. 15, Wi 19-ta — „Miodowy miesiąc". 

Z Teatru Wielkiego
Dziś, w środę, o godz. 18 tej .Rigoietto", opera w 4 aktach 

Verdiego. W czwartek, dnia 18 bm., w piątek, 19 bm., sobotą, 
20 bm., aiedziela, 21 bm., godz. 14.30 — teatr nieczynny.

W niedzielę, 21 bm.. jjoda. 1-8-te — „Wieczór baletowy". 
Kierownik muzyczny kapelmistrz Edwin Kowalski. reżyseria 
i choreografia Jerzy- Kaliński, dekoracje i kostiumy Witold 
Gawęcki i Stefan JaojksLk.

W pooitdzŁałeik, dnia 22 bm., godz. 14-30 — ,,Wieczór ba­
letowy”, godz. 18-ta — „Straszny dwór", opera narodowa 
St. Moniuszki w 4 aktach.

Wielki Tydzień w kościołach poznańskich
Parafia św. Marcina, Wielki Czwartek: insza św. i procesja

— godz. 9-te; piątek: ceremonie wielkopiątkowe z procesją — 
godz. 9-te, naboz. pasyjne — godz. 16-ta; sobota: święcenie 
wody, ognita i pasch a łu — godz. 7-ni*. msza św. ok. godz. 9-tey.

Paraiia na Jeżycach. Czwartek: msza św. — godz. 9-ta; 
piątek: ceremonie wieikop. — godz. 8-ma; sobota, święcenia 
i rusza św. — godz. 7-ma.

Par. na Łazarzu: Czwartek: msza św. — godz. 8-ma.; piątek: 
ceremonie wieikop. — godz. 9-ta; sobota: święcenia — godz.
7- ma, msza. św. — godz. 8-ma.

Par. na Górczynie. Czwartek: msza św. — godz. 8-ma; 
piątek: ceremonie wieikop. — godz. 8-ma, naboż. pasyjne — 
godz. 17-ta; ąoboia; święcenia — godz. 7-ma.

Par. na Wildzie: Czwartek: msz* św. — godz. 9-ta; piątek: 
cetrc-inoaie wiebkop. — godz. 8-ma, naboi, pasyjne — godz. 
17-ba-; sobota: święcenia i msze św. — godz. 7-nia.

Par. na Sołaczu: Czwartak: msza św. — godz.. 9-ta; piątek: 
ceremonie wieikop. — godz. S-rna; sobola: święcenia i msza

Par. św. Michała: Czwartek: msza św. — godz. 9-ta; piątek: 
ceremonie wieikop. — godz. 8-ma, naboi, pas. — godz. 16-ta.

Kolegiata poznańska. Środa: ciemnia jutrznia — godz. l<7-ta; 
czwartek: msza św. pontyfuk. i kon.se ikr. olejów św. — godz.
8- ma, ciemna jutrznia — godz. 17-ta; piątek: ceremonie wiel­
kopiątkowe — godz. 8-ma, ciemna jutrznia — godz. 17-ta, 
naboz. pasyjne — godz. 18-ta.

Par. na Winiarach. Czwartek: msza św. — godz. 9-ta; go­
dzina św. — godz. 17-ba; piątek: ceremoawe wieikop. — godz. 
8-ma, naboi, pasyjne z kazaniem — godz. 17-ta; sobota: 
święcenie i msza — godz. 7-ma, adoracja Najśw. Sakramentu
— godz. 1-5—21-tej.

KOMUNIKATY
Instytut Rsemieślniczo-Prsemysłowy przy Izbóe Rzemiejślnń-

czej (dawniej Ośrodek Doksmtaicania Zawodowego) w Pozna­
niu, ul, D.zialyiiiskicli 4, tei. 16-09, orgaęiizuie kurs doskona- 
lenia ' Zawodowego dla instalatorów i ' monterów ogrzewni­
czych. Informacje i zaipisy do dnia 30 bm. w sekretariacie 
instytutu.

Ob. Szalek Kazimierz, zam. ul. Wierzbięcice 2, 
składa na tej drodze spóźnione, lecz niemniej 
serdeczne podziękowanie lekarzom Szpitala 
Miejskiego w Poznaniu, a przede wszystkim, dr. 
prof. Nowakowskiemu, dr. Mollowi i dr. Boga­
ckiemu, wszysfkim siostrom i pielęgniarzom oraz 
Opiece Społecznej za troskliwą opiekę w czasie 
choroby i za szczęśliwe przeprowadzenie operacji.

Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski dzeębuye ser­
decznie 31-szej Drużynie Harcerek Hufca lV-go za ofiary dla 
repatriantów i pomoc w pracy oraz Kiaisie VI A i B 34-tej 
szkoły powszoohoej za szycie i cerowanie bielizny dla dmieci
repetriąć-bów.

Dział Społeczny Zarządu Okręgowego ZZK., 
chcąc umożliwić sierotom po wymordowanych 
przez okupanta pracownikach kolejowych, spo­
życie tradycyjnego „Jajka Wielkanocnego" w 
serdecznym, rodzinnym nastroju — urządza dla 
nich w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 16.30 w sali 
Stołówki DOKPi ul. Waty Zygmunta Augusta 
„Święcone". Dieci zarejestrowane w Dziale Spo­
łecznym ZZK. zostaną ugoszczone i obdarowane 
słodyczami.

Przy tej okazji podnieść należy obywatelski 
czyn ob. Imińskiego — właściciela Restauracji 
Dworcowej, który ofiarował na ten cel 5000,— zl.

Dalsze składki i ofiary wpłacać można w Dziale 
Społecznym ZZK, ul. Wierzbięcice 45 lub PKO, 
konto V-644.

Zebrania w dniu 18 kwietnia
Cech Tapicerów i Dekoratorów — poda. 17-fc* w lołcalu ob. 

Stera*!, uś. Miarsz. Foch* 88.

Odpowiedź FUR-u
na artykuł pt „Wracają rodacy z Rosji44

W związku z artykułem pt. „Wracają rodacy 
z Rosji" umieszczonym w numerze 93 (397) „Gło­
su Wielkopolskiego”, Nacz. woj. oddziału PUR-u 
w Poznaniu przesłał nam następujące sprosto­
wanie:

1. Nieprawdą jest, że transportami z Rosji przy­
byłymi w dniach 16 i 27 marca br. PUR nie 
zajął się na czas. Oddalenie punktu etapowe­
go PUR-u na wolnych torach od miejsca po­
stoju transportów stwarza konieczność prze­
sunięcia pociągu z dworca osobowego na 
wolne tory, co wymaga kilka godzin czasu. 
Repatrianci nie mają w tym wypadku możno­
ści chodzenia po obiad do PUR-u, ale ewen­
tualności tej zapobieźono w ten sposób, że na 
podstawie umowy między PUR-em a M. K. 
0. S.-em, który znajduje się w pobliżu, — 
M. K. O. S. wydaje repatriantom obiady za 
opłatą uiszczaną przez PUR. Tak właśnie było 
z transportem w dn. 27 marca br.

2. Nieprawdą jest, że M. K. O. S. ponaglał PUR' 
do zaopiekowania się transportem z Syberii 
w dn. 16 i 27 marca br. Transport ten przy­
wiózł z Kirowa około 100 dzieci, którymi PUR 
zajął się bardzo energicznie. Dzieci te nie 
były bezopieczne i jechały jako 2 zorganizo­

Ludwik Solski przed mikrofonem Polskiego 
Radia w Poznaniu

W środę dete 17 bm.. od godi. 18.25 do gods. 19.30
Radio w Poznaniu cada specjalną audycję, posw-ęcoeą -uc- 
wtkowi Solskiemu. . . , , • __

Głównym punktem programu Uj andycy. 
który z Ludwikiem Solskim przeprowadzi Staniałaś* Strugarek.

Nad to ca audycję tą ałożą tą reporteż dfw»^kowv 
czystości powitani* Ludwika Solskiego 5 
w Ponna-j.ni oraz frogmeoty komedii Ba lock tegc „kwuoe ry°7 •

Program audycyj radiowych na czwartek, 18 bm.
5 57 Kiedv rance wstaią zorze”; 6.00 Kalendarz bioto- 

ryczny;"ó.t)5 Muzvka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Projam 
na dień bieżący; 7.10 Gimnastyka Ppraona na
rocllośnie polskie — prowadzi mjr Karol Hcf.wann. Przy 
lortepianie Francasnek tyasikowwln; 7.20 Muzyka na wszystkie 
rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie na;ważn.eysrych wieóo- 
Jo drieLika porannego; 7.50 Mnayką; 8.30 praw-
tyoane dia słuchaczek w opr. Renaty
Muzn-ka; 8.55 Wiadomości bieżące; 9.00 XX aodsc a z yk 
„Arćydzaała muzyki"; 10.00 Przerwa; Ul 50 Przegląd praąy 
Wielkoooiskioi; 11.57 Sygnał czasu i hejoel z Krakowa; 12.05 
„Na Ziemiach Odzyskanych”; 12.30 Muzyka z płyt ~ “^T 
oosanowe; 12.40 Z życia narodów ałowieusktch. .2.aO Portrety 
działaczy, którzy zginęli w azawie okupach; .■•Irena Kosmow­
ska" - wspomn-ieJże Czesławy Wofenakse,; 13.00 Audyct. 
szkolna; 13.15 Audycja religijną. Wykonawcy; Kryutynj 
Madeyaka (śpiew) i Tadeusz Goelowsk, (wąolonezrfa); 4 00 
Dziennik pofudnaowy; 14.30 lnformacie ogólnopolska*, 14.40 
Kron-.ka Poznania i Wielkopoleki; 14.45 Muzyka roewka; 
1(5.10 Pogadanka ii a młodzieży pt. „Nasze »44cn 
mocne" wygłosi prof. Hwwyk Szczerbowski, 15.30 S-kic 
fotoradu pt, ,,W*csx«wa w poezji"
15.40 fraoa Polskiego Czerwonego Krayz*; 'K-hadomośca
bieżące; 15u50 PogadafJt* wkbuałaj*; 16.00 Audycjai d-1* dziie« 
starszych p4. „Rozmowną Ja-nśca z Jasią Beoedydcte Hertza, 
16.15 Muzyka relugSiM, w w-yk. Wiktora Bregy (śpiew) i Ste- 
fa.na RichonAa (skrzypce); 16.55 Reportaż; 17.10 beethoven - 
Trio forte pianowe B dur. Wykonawcy: Lidia Kmitowa (skrzy­
pce), Halina Kowalska.Trzonkowia (wtolonczcla) proł. Jeray 
Lefeld (tortepiew); 17.55 Wędrówka z mikro fonem; 18.00 
Kącik świetld-cowy; 18.10 Audycja lń+erackta „Leopold i»cali 
w opr. Hanny Montikowicz-Olez*ko<wej; 18.30 „W rocznicę po- 
wwbarna w getto"; 19.00 Koncert symfoniczny. W p-ro^ra- 
miie muzyka religijna; 21.00 Nadprogram; 21.15 Reportaż na­
kładów Wyrobów Odżywczych , Społem" w Starolęce; 21.30 
Muzyka pdyt; 21.<5 Wiadomości sportowe; 21.50 Na fala 
PZZ; 22.00 Audycja laureatów tu-nieyu recytacji utworów 
Adama Mickiewicza; 23.00 Ostatnie wiadomości dacnnika 
radiowego; 33.25 Program na daień oaatępny; 23.35 Muzyka, 
24.00 Zakończenie prognanm,

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
15 kwietnia 1946 roku

Zawarto śluby: Mikołaj Duda — Stanisława Szygenda, Ed­
mund Grochowin* — A«a»te-zń* Nowakowska. Zbifnccw Kry­
za© — Elżbieta Wanda Haortle, Sbankslarw Musnął — Pel*g*a 
WaHcowiak, Leon J*n Korytow ski — Iren* Chudzlmka, hdwnn 
Kazimierz Dudek — Janina Turowska, Bronisław Koscaelski
— Eugenia Ma.riia Sbachowi-ak, Wiktor Le jtan — Helena Gro- 
chowaiska, Franciszek Bobkowski — Anna Jainyga, Alojzy 
Rerabalski — Franciszka Krawcwuk, Feliks Krajewski — Mie- 
czyslaw* Msł»sa*w«k*, Franci sock Kuśnienek — Władyfitawą 
Forszpaniak, Wojciech Odważny - Fiancirzk* Młyńska Ar- 
k-adiitsiz Czopułonek — Stefania Mani* Jarczyńsk-a, Ludwik 
Stanisław Kaczmarek — Gertrud*. Cwiertnia, Stanisław ICunze
— Stanisław* Brę^id, Aaiboni Ostrzycki — Leokadia - harta 
Adamiak, Brunon Edward Pietrzak — Urszula Styperek, 
Mieczysław Antoni Nowak — Halin* Iren* Piechowiak, Frań, 
cńszek Graesnbowski — MieorywŁawa Maria Kotlarska Sta­
nisław Schmidt — Aon* Nowicka z d. Grajewska wacs*w 
Chwóesóak — Janina Pawłowska., Władysław Michał Płóci«,f)o.;

-nik — Władysława Pdobrowssk*, Władysław Masłowski — Bo­
żena Moria Osuch', Tadeusz Marcin Siemiątkowski — Zofia 
Dybowska.

Urodzenia: Maria Stróżyk, Danuta Grześkowiak, Jan Fla<s,
Emiłi* SwietJćk, Lucyn* weszke, Jancn* Czarna^, Bogusława 
Kozłowska,, Andiizej Strojny, AncŁrziej Ruta-skń, Krywtyna Ko­
walczyk, Aliopa Majątoarek, Ann* Koszozyńska, Ryszard Tays- 
ner. Joanna Łysek Lucyn* Tuliszk-a, Barbara Kalota, Wanda 
Schlaige, Leszek Maćkowiak, Krystyna Bączyk, Zofia Jaśko- 
wiaik, Wanda Kryś, Wiesława Czerniejewicz, Gr-ażyn* Koąma- 
czewsk*, Jaient* Soszka, Emilia Pupka, Wiesława Mniejżyń. 
sk*, Maria Sobótek, J*a Gwifimda, Bo-gmni-ł* Balcerowlak, 
Wanda A»t,

Zanotowano zgony: Gertruda Krystyn* Gołecka, 2 lata;
Franciszek Muszyński, robotnik. 69 lat; Katarzyna Wojtyniak, 
gospodyni, 70 lat; Ludwika Wiśniewska, 5 miesięcy; Kata­
rzyn* Chojnacka z d. Szernient, 43 lat*-; Jan Antoni Bzowy,
2 tygodnie; Łucja Skrzypczak z d. Radwańska, 29 lat; Anna 
Welkenhach z di. Vogełges*ng, 85 lat; Zygmunt SpruJe wic z, ślu­
sarz, 37 lat; Zygmunt Gen-erowicz, dyżurny rochó, 24 lat*; 
Iren* Kaszkoweak, 9 lat; Maria Garczyk, 7 i«t; Mak-symil^an 
Janus, sizereigowiec, formiana, 29 lat; Maria Majewska z d. 
Moriosz-So, 52 1-a-fca; Józef Janikowski, mistrz Iryizjerski, 74 la­
ta; Janina Grzegorczyk, 14 lat; Marian Stachowiak, 8 mie­
sięcy; Bogdan Pers, 21/: roku; Jakub Lebicdź kupiec, 61 lat; 
Franciszka Mfinohz d>. Sitek, 83 lata; Irena Muth z d. Hoff­
mann, 24 lat*; Edward Trzebiński, szeregowiec, szofer. 29 lał: 
Antonin* Gcaatczyńska z d. Kwiatkowska, 82 lata; Edmund 
Adamski, ślusarz, 35 lat; Ann* Helena Koszczynska-, 2 dno; 
Stanisław Dopierała, robotnik, 73 lata; Aniela Kułcrvńska 
z d. Kulczyńska, 89 lat; Teofil Gra-bianowski, kołodziej, 52 la­
to; Jan Jaworski, mureną, 66 lat; Andrzej Piaskow-ski, 8 mieś.

że sportu
Uwaga motocykliści Gorzów. Zebranie organizacyjne miłoś­

ników sportu motocyklowego na Ziemi Lubuskiej odbędzie 
saą, z inicjatywy znanego rekordzisty ob. Nagenga-sta Michała, 
w Gorzowie w pierwsuą eobotę po śwLętoch wielkiej Nocy, 
tj. doi* 27 kwietni* 1946 r., o itodz. 16-teij w Gorzowie przy 
tri. Jwgiełły 79.

K. S. ZWM „Zryw", sekcja pływacka. Zebranie wszystkich 
członków odbędzie się w dniu 18 bm. o god-a. 17-tej w świet­
licy ZWM, aleja Czerwonej Armii 1. Przybycie obowiązkowe 
z uwagi n* mistrzostw* pływackie Polski ZWM, które od­
będą się w Krakowie w dnaóch 27 i 28 kwietni* br.

wane domy dziecięce, z całym personelem 
(polskim), z opieką sanitarną — i częściowo 
z sprzętem i własnym zaopatrzeniem w żyw­
ność, wywiezionym z Rosji. Dzieci te zostały 
obdarowane przez PUR żywnością i wywie­
zione do Zbąszynia na odpoczynek wagona­
mi zamówionymi przez PUR.

3. Nieprawdą jest, że w Centrali PUR-u w Po­
znaniu leży 25 ton zapasów w magazynach. 
Prawdą jest, że w grudniu 1945 r. Woj. Od­
dział PUR w Poznaniu przejął od Woj. Wy­
działu Opieki Społecznej w Poznaniu 9 wa­
gonów odzieży, która zgodnie z poleceniem 
Zarządu PUR-u została rozprowadzona na 
poszczególne wojewódzkie oddziały. Ponadto 
Powiatowy Oddział PUR-u w Poznaniu otrzy­
mał dla placówki dworcowej pewną ilość bie­
lizny, odzieży i ■ obuwia dla dzieci i doro­
słych repatriantów z Rosji.
Ob. Dunin-Michałowski atakując PUR stara 
się zdyskredytować tę instytucję, aby na­
stępnie zaapelować do ofiarności społecznej 
na rzecz M. K. O. S.

Kierownik Działu Rep. PUR-u w Poznaniu
Poznań, dnia 10 kwietnia 1946 r.
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Z iucia Wielkopolski
LESZNO

' Szkoła podkuwaczy w Lesznie
(ml) „Duch narodowy polski wymaga rozwoju 

indywidualności każdego**. Myśl ta była myślą 
przewodnią inicjatorów i organizatorów Szkoły 
Podkuwaczy w Lesznie, która w dniu 19. 3. br. 
wydala pierwszy plon swej pracy, dając społe­
czeństwu polskiemu dobrze przygotowanych rze­
mieślników. Egzamin uczniów tejże szkoły wy­
kazał, jak trudną była praca nad pogłębianiem 
wiedzy fachowej wobec trudnych warunków, z 
którymi do dnia dzisiejszego boryka się Szkoła

Podkuwaczy, nie posiadając własnych lokali, 
gdzieby można przeprowadzić lekcje teoretyczne.

W szczupłym, prywatnym pokoju ob. Szelczyń- 
skiego to cośmy widzieli i słyszeli nie należało do 
objawów przeciętnych. Uczniowie szkoły egza­
minowani przez lekarza wet. dra Kamyszka, 
Deleg. Wojew. Izby Rolniczej w Poznaniu z jed­
nej strony, a lek. wet. ob. Żmudzińskiego z Pow. 
Urzędu Ziemskiego wykazali szeroką orientację 
w zagadnieniach fachowych i teoretycznych. Od­
setek stopni b. dobrych i dobrych wyrażał się w 
72%, gdy dostatecznych tylko 28"/o.' By! to jak 
na te warunki nielada tryumf szkoły, która w prze­
ciągu 3 miesięcy zdołała kursistom dać tyle wie­
dzy. Gdy chodzi o prace warsztatowe to przed­

stawione prace początkowe i prace ostatniej razy

kursu wykazały wielką rozpiętość, przede wszy­
stkim uderzała dokładność wykonanych przed­
miotów i precyzja w swoim rodzaju.

Wynik egzaminu zawdzięczać należy kierownic­
twu Szkoły Podkuwaczy, lek. wet. ob. Żmudziń­
skiemu i mistrzowi podkuwaczy ob. Edw. Szel- 
czyńskiemu.

Niech praca ich nad szkoleniem przyszłych za­
stępców rzemiosła polskiego znajdzie licznych 
naśladowców.

KROTOSZYN
Wzorowy młyn parowy w Krotoszynie

(zz) Generalny sekretarz O. K. Z. Z. ob. Ryb­
czyński — w czasie wizytacji fabryk w Krotoszy­
nie — zainteresował się również i Młynem Paro­

wym, którego właścicielem jest ob. Dzienski Jan. 
Ob. Rybczyński w otoczeniu delegatów miej­
scowych zwiedził Młyn Parowy i zapozna! się z 
pracą robotników młynarskich, interesując się 
porządkiem i dyscypliną pracy. W młynie pa­
nuje wzorowy ład i porządek, co może posłużyć 
przykładem dla wielu naszych młynów w woje­
wództwie poznańskim.

W rozmowie z bezstronnymi robotnikami, 
otrzymał tow. Rybczyński wyjaśnienie: jeżeli my 
dzisiaj mamy pracę w tym młynie, to dzięki po­
łożonym zasługom ob. Dzienskiego Jana — obec­
nego kierownika, a jednocześnie właściciela.

Ob. Dzienski po ucieczce Niemców dzień i noc 
przesiadywał w młynie, zabezpiecza! go przed 
kradzieżami, jak również usuwał przeszkody.

ł
Dnia 13 kwietnia 1946 r. zmarl po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach śp.

Czesław Brylczak
naczelnik wydziału propagandy

Urząd traci w Zmarłym gorliwego, sumiennego pracownika i cenionego 
kolegę. v

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 16 kwietnia br. o godz. 11.15 
z kaplicy cmentarza w Dębcu.

Cześć Jego pamięci!
Urząd Informacji i Propagandy 

Województwa Poznańskiego
Poznań, Chełmońskiego 22.

MAGAZYN MODNYCH ARTYKUŁÓW 
DAMSKICH I DZIECIĘCYCH

S. KACZMAREK
POZNAŃ

ul. 27 Grudnia 12 ul. 27 Grudnia 12

Dnia 16 kwietnia Kr. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach,
przeżywszy lat 44, śp.

zOHthHZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 kwietnia br. o godzinie 18-tej 

" z domu żałoby w Gnieźnie, ulica 3 Maja 2.

Pogrążeni w nieutulonym żalu
mąż z synami, matka, siostry, bracia, 

szwagierki i szwagrowie.

Maszyny do pisania, feozemia, 
po wie Lania (nawet uszkodzone 
aa ozęśoi), meble biurowe ku- 
pię. Piotr PLeprzycki, ma s zy­
ny biurowe, Poznań, atL Mar- 
oiokowskiego 26, teł. 23-62. 
________________________ 10198
Skrzynie p-atentowe do jaj ku. 
puje każdą iilo4ć Leszczyńska 
Dom Eksportu i Importu, Cze­
sław Szydłowska, Leszno 
Wlkp., uL Narutowicza 83, 
tel. 473. 8689

Żwir betonowy-
piasek murarski

i wyroby betonowe
nabyć można

— w
Dnia 14 kwietnia 1946 roku zmar-ł. w Szpitalu Miejskim w Po­

znaniu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, ojciec, zięć, brat i szwagier, śp.

Jakub Lebiedź
właściciel księgami W. Lebiedzińska

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 kwietnia br., o go­

dzinie 16-tej z kościoła św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążona
żona z córką i rodziną.

Gniezno, Rynek 7.

Zaonlrzańskie Zakłady 
Budowy Mosiów i Wagonów

w Z-.eło nej Górze

poszukują

księgowego
ze znajomością księ. 
gowości przemysłowej

Mięsek anie skromnie umeblowane 

zapewnione

BIELIZNĘ
Zawodową
damska, i męska 
DLA WSZYSTKICH
ZAWODÓW

Stanisław Muszyński 
WYTWÓRNIA BIELIZNY 
STARY RYNEK 76

L!bezpieczalnia Społeczna w Obornikach
unieważnia niniejszym zagubione upo­
ważnienie do inkasa wystawione dnia 
1. 2. 1945 r. na nazwisko inkasenta

4-256 Franciszka Jaworskiego z Szamotuł.

W niedzielę, dnia 1*4 kwietnia br., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zabrał Bóg do groma swoich anioł­
ków naszego najukochańszego, jedynego synka, śp.

Jerzyko Zdrojewskiego
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnita 18 kwietnia 

br., o godz. 11.30 na cmentarzu jeżyckim przy Ogro­
dzie Botanicznym,

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzice.

Poznań, Puławy, Inowrocław.
AROMATY OWOCOWE
dla przemysłu cukierniczego i spożywczego do 
limoniad, soków, cukrów, lodów i t. p. polecaję :

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
ŁÓDŹ, Piotrkowska 22 - tel. 200-32. (G.W. 104-46)

— to kamień nazębnyt 
który,, zrazu mało wi­
doczny’, okadzając się ma 
powierzchna nazębnej, 
powoduje psucie snę 
zębów. Należy zawczasu usunąć powstający kamień oazębny
i zaipobiec tworzeniu snę nowego.

Używając pasły do zębów ANIDA. ntie tylko podniesiecie 
ich wygląd ale zapewnicie wastzym zębom, nie dopuszczając 
do ich psucia, się — siłę i zdrowie. 9690

PAŃSTWOWE 
U ID Ił OWI S K A, 
DfjLŃOith-T-irtf*

iephce- ZJrój
(pow. Jelenia Góra)

347 m n. p. m-.
REUMATYZM - SCHORZENIA 

STAWÓW- WSZELKIE STANY 
WYCZERPANIA - CHOROBY 

KOBIECE 4-94

6-tonowa silna 12051
przyczepka do samo­

chodu lub ciągnika
(wywrotówka) do sprzedania. Zgłoszenia: 

Hajduk, Poznań, Siemiradzkiego 5 m. 4.

Do przedsiębiorstwa w Poznania poszukujemy 
rutynowanej afty ze znajomością stenografii na

125«3 stanowisko sekretarki
Oferty „Par“ Poznań, Ratajczaka nr 7 pod 4. 336

W pierwszą rocznicę tragicznej śmierci mego dro­
giego syna, brata* i szwagra, śp.

Kazimierza Krzyżanka
odprawiona zo-stanie w pierwsze święto wielkanocne, 
21 kwietnia 1946 r.,

msza św.
o gódz, 9-tej w kościele św. Stanisława Kostki na 
Winianach.

W smutku pogrążona
12323 rodzina

Kupiec-źdaźniak
siła młodsza, z kilkuletnią prak­
tyką, potrzebny zaraz.
Zgłoszenia tylko pisemne z życio­

rysem i odpisami świadectw kierować pod
,.Rolnlk‘‘w Swarzędzu

« lei. 15 12561

SZTANDARY
Chorągwie, Paramenta kościelne poleca

JÓZEF ŁOWIŃSKI
POZNAŃ, 'WIELKIE GARBARY 45 - Tel. 39-05

Liczne uznania za pracę i

. unia Ryli i Wytwórnia Konserw i Marynat
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7. Tel. skład 27-63

!§ poleca: żywe i wędzone ryby, konserwy, 
marynaty i inne artykuły rybne.

’ Hurt n«f«i

Farbki do jaj
w pięciu kolorach 

HURTOWNIA

telefon nr 338 TORU A ul. Łazienna 28

„POLSKA CENTRALA**
Spćtdiitlnla Smith tomikii liieimnt
z odp. udz. w Poznaniu, u!. Wierzbięcice 6,
przystąpiła z dniem 13. bm. do rozprzedaży dla swych 
członków niżej wymienionych artykułów żywnościowych 

3 kg. mąki pszennej a 25,— zł

BIEL-TGMNIS
Wł. In£. E. Gumiński

Łódź, Piotrkowska 83 teł. 108-63 
Już wyrabia i poleca 

Krem w łubach do płótna 
Kamyki do zamszu w 16 kolorach 
Renol płyn do zamszu w 5 kolorach 
Falolan do trwalej i wodnej ondulacji

Księgowy (księg. przebitk.)

potrzebny zaraz
Oferty kierować do „Par" Poznań 

Ratajczaka 7 pod n? 4,*363 3

4-246

cukru 
2 „ soli 
2 „ sody

zapałki

a 100,— 
2,— 
1,— 
1,—

z przydziału „Społem"
3 kg. mąki pszennej a 20,— zł 
1 „ cukru a 100,— „

Wymienione produkty nabywać mogą człon­
kowie w „Centrali" przy uł. Włerzbięęice 6.

 12513

i-

ifW restauracji
3-go Maja 5

„EMPIRE“
Telefon 39-35

w Wielki Piątek

|Tradycyjny Śledzik^
||| W pierwsze i drugie święto wielkanocne jjj 

lokal nieczynny

□:®SI2EilSil5

DyrBkcja0kre9owaKoiBiPaństwGwytIi7ś Poznania
zawiadamia, .źe w związku z nadchodzącymi 
świętami Wielkiej nocy, kasy biletowe ar 7 
i 8 na Dworcu Zachodnim będą sprzedawały 
bilety ną dzień następny od godz, 12 tej dc 
godz. 20-tej w daniach 18, 19 i 20 bm.

 4-291

| /la Święta iścili l

£03

anóCHt
porcelanę i szkło w wielkim wybo­
rze - po cenach przystępnych 

poleca

Salon Porcelany
Poznań, 27-go Grudnia 15 tel. 21-72 
4 2«3 ,

a.-X2!.:3SII1:e9i9SBi^li:SS];39En@l!SS



jft TM (««•> GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 7

Obrót czekowy PKO
Czeki kasowa, bezpłatne przelewy, przekazy do wszystkich 
miejscowości* czeki kasowe płatne w urzędach pocztowych. 
Imienne przekazy kasowe na 1OOO,— lub 5000,— zł, płatne 
we wszystkich Oddziałach' P K O i placówkach pocztowych

Obrót oszczędnościowy PKO
Wkłady oszczędnościowe zwykłe płatne we wszystkich Oddzia­
łach PK.'O I placówkach ppcztowych praz^ umiejscowione 

płatne w Oddziale PKO, który wydał książeczkę

l?KO zapewnia swoim klientom tajemnice wkładów 
Wynajem kasetek Csafesów)

Placówka subskrypcyjna Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju I94B

Oddział PKO w Poznaniu
mieści się przy pl. Wolności 3

« i Godziny kasowe od 8 — 13,30, w soboty do 12,30

KOLEJKI POLNE 
CZĘŚCI ZAMIENNE 
TACZKI ŻELAZNE

dostarcza

Towarc. t!la Przemysłu Kolepw^n
SMOSCHEWER I SKA POD ZARZ. PAŃSTW.
Telefon ar 73-31

Orlopedysta

POLACZEK
TARNÓW

ul. Wałowa nr“ 41
PROTEZY NÓG I RAK, BAN. 
DA2E PRZEPUKLINOWE, 
PASY przeciw obniżeniu żo­
łądka, jelit, macicy, poopere- 
cytae, PROSTOTRZYMĄCZE, 
GORSETY przeciw skrzywie­
nia kr ęgoełup®. Aparaty. 
(Wysyłka pocztą). 3-341

POZNAŃ uL Marsz. Focha 99
4.277

Ważne óla rafiaamatiTów i warsztatów radiowi

»py
0A8, 6K8, 6K7, 6a7, 6V6,

odpowiadające lampom 
ECH3, ECHll, EF9, EBC11, FL3/EL11

Prostowniki
zastępujące lampy CY2, CYl, 25L6.

Aparaty do badania lamp
poleca 12703

Radioekspert
Poznań, Śniadeckich 1.' Tel. 65-53 

' Lampy KC1 z nóżkami a zł 50,—

Ty
URZĄDZENIA BIUROWE
MEBLE CIĘTE

biurka, szafy, stoły, stoliki do maszyn, kluby i stoliki 
konferenc. itp.
krzesła gięte, taborety, fotele, wieszaki
obręcze drewniane, rowerowe, siedzenia i oparcia
krzesłowe
poleca po cenach konkurencyjnych

Poznańska Centrala Mebli Gięły cli i BiurówycG

Leon Konieczny • Poznań, 27 Grudnia 5
lł5#1 dawniej Wrocławska 7

trwałą ondulację, włoeów 
krótkich, długich tfleniouych, 
farbowanych, wykonuje pod 

gwarancją
Salom Damski, Wieczbięcicc 17 

Wilda, 5 miowt od dworca
12390

Karpie obsadowe
sprzedam 2 lotki za 1 kg 130 zl. 
1 lotki 150 zł odbiór do 19 bm.

Rybołówstwo Zbąszyń

Leonard Dreczkowski

nattaaassnnsaannannnBaaaBHuaBstfS 
“ ą S

Technik
budowlany

samodzielny,. z dobrą 7-Ietoią
praktyką, na odpowiednim 
stanowisku i dobrych warun­
kach, przyjmie posadę w po­
ważnej firmie lub instytucji'. 
Oferty wraz podaniem warun-i 
k ó w ,, Glos Wiclfcop.' ‘ nr 112533.1
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Książki używane i
naukowe i powieściowe*

kupuje 12596 *

FILMY

POLECA 7489
Wyhr. Spoi. - Cfcem.

sl miczmio
PBZHfiH. Higstachowska 15

Telefon nr 35 - 63.

Dow sprzedam!
pnry ni. Paderewskiego,;
3-piętrowy ze akWami/ 
nadający s4ę po 
remon+owanitt równi eż 
na tokaje handiowao - 
bi-urowe.

Oferty: „Głos W-Ieł&o- 
polski.” wr 12540.

♦ uł. Wyspiańskiego 10 I. ptr. pokój 2 ♦

16
m/m

kulturalno-oświatowe 
dla szkół, stowarzyszeń i osób prywatnych

Zamiana
RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1 - Tśl. 65-53. 12704

Radioaparaty, anody, lampy,
kamyczki, maszyny biurowe 
(praerabiążny) tanio. ..Rado- 

■ Wrocławska 13* 9326

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje ,,Den tal", Szra* 
ma i Kapczyński, Poizc-ań, ul. 
Fredry 3.. 10181

SLALOM g
WIOSENNY |

o nagrodę przechodnią

Zarządu Państwowych Uzdrowisk DoIntólgsRkJi |
4-191

ttStttmątmsusmtsssstmsstmttsatranttt?
Sąd Grodirki w Czarpkowie podaje do publicznej wiadomości, że następujące osobv, 
n-e przez okupanta do II, III i IV grupy niemieckiej listy narodowej, złożyły wn-iosek

Ogłoszenie. Sąd Grodzki 
IH. IV wzgl. uprzywilejowanej grupy

Ogłoszenie
Szamotułach podaje do publ-icsnej 

ckiej listy narodowi}, ’

Maszyny do pisania: zfekWa-
nry polskie czcionki (każdą 
wielkość pisma). Na cóa-s prze­
róbki dajemy ma^ayrĄr zastęp­
czą. W. Chrzanowski,, Poznań, 
Plac Wolności 2. 10821

Nr b. Imię i n-a-zwisko woioekod. Data urodzenia jamie czkały i

wiadomości, że następujące’ oedby, wywsame 6tt II,
/niosły o wszczęcie postępowania rehabilitacyjnego:

zamieszkały obecnie

? na osobówyię prsyj- 
J mie posady. Oferty 
1 Glos Wlk#. nr 12503

1. Schmidtke Paweł
2. Schmi-dtke Jadwiga 

x d. Markiewicz
3. Bogalska Krystynę Gertruda4. Lo-jak Elżbieta z d. Górna

5. Gehrfee Agnieszka
4, Schmidt Józef \_
7. Kaczmarek Wanda

z d. Sianko wsk a
4- Hirschmanh Anna x d. KróWk 
9. Hirschmauu Paweł

10. Kłose Natalia z d. Buś
11. Schulz Adełgtmda z?d. Kłose

28. 8. 1914 Obrzycko

1*. 9. 1912
9. 4. 1929

24r 4. 1913

7. 1.1914
15. 5. Ł862
16. 9. 1969

17. 6. 1899 
17. 6. 1885 
13. 10. 1987 
1«. 10. 1914

Beborówko

Baborów-ko 
Otorowo 
Szanto buły, 

ul. Wrdneeka 14 
Brdziffl, pow. Szamotuły 
Obrzycko 
Zielona Góra,

. r- ... ——pow . Ssemofałr 
Kunowo, pow. Szamotały Runowo, pow. Szamotały Kunowa, pow. Szamotuły 
Kunogyo, pow. SramotałyKuuowo, pow. SzamotałyKunowo, pow. Szamotały

Obrzycko
Otorowo
Buk. p. Grodzisk

Obrzycko 
Obrzycko 
Zielona Góra,

Szamotały

Obrzycko
Otoro-wo
Misborg (Niemcy}

Obrzycko 
Obrzycko 
Zaeiond Góra, 

pow. Szamotuły

;skksk: sstKsasosstuMKsńts 
SIARKĘ, GLEJTĘ,

MINI& BLACHĘ, RURY 
i PLOA^iBY OtOWleNE, 

ŚRUT
{burtowa dostarcza

^,C7/Vf/ł“
-hsWe Zjednoczenie Handlowa
«*JT0W(C6, Zamkowa 30

, telefon 366-89

P2. Gronka Teołrl 23. j 1®99

13. Grónke Augusta z d. Rado-ms 5. 5. 1SU1

R-imawo,, _ . ____z_____ . ____________,
Ku-ndwo, pow. SzamotałyKunowo, pow, Szamo-tały Pierś ko. pow. Szamotuły 
Komorowo, Komorowo,

pow. Szamotały pow. Szamotały
Otorowo, Krseezkowice,

pow. Szamotuły pow. Szamotały
Otorowo. Krzeszkowice

pow. Szamotały pow. Szamotały
Kuoowo, pow. SzamotałyKunowo, pow. Szamotały Kuoowo, pow. Szamotały

Piersko. pow. Szamotuły 

Pólko, pow. Szamotały 

Półko, pow. Szamotuły

<•»»+»»<
Ubaawłio nowe wy- j 4^ danie kaiążki pedago. j

♦ gezo ej P4-0^ Bogdana 4
♦ Nawroczyńskiego ]

♦ Zasady J 
nauczania"3. -—4 bo książka, która 4 T F*>'w*ni> a. >n.ałeź-c się w 4

♦ ręku każdego nauczy- 4 
? °*®l'a. Bo n-abycia we, 4

wszystkich księgarniach. 4

i

16. Gabryełewicz Maria

17. Smulkowska Jadwiga 
z d. Sawińska

18. Jarząb Wacław
19. Ha®e Zygnwwt '
2Ó. Kroochel Maria z d. PUak
21. Janczewski Kazimierz

22. Wiśniewska Gertruda

23. Frąckowiak Agata z d. Deml
24. Lehr Edmund
25. Lehr Irena z d. Wilk 
26 Kaochcn Otton
37. Kanchen Czesław

38. Kanchen KaroJ

29. Pajtafc Wacław

12. 2. 1904 Przybórów
pow. Szamotały

2. 9. 1907 Zegrze, p. Poznań

3. 1. 1882 Pamiąbko-wo

Piotrkówki, 
pow. Szamotały

w Dacii

Piotrkówki, 
pow. Szamotały

Berlta
Dąbrówką (Ro-sja)

Piotrkówki, 
pow. Szamotały

Piotrkówki, 
pow. Szamotały

Szamotały
Łegewniki, p. Poznańiv. «. mu jurezno lóaasonrtaj uąbrowika tKosyaJ tagewutfci, p. roraań

3fl. j 5. 1878 Szamotały, uf. Lipowa 6Szamotujv, ul. Lipowa 6 Szamotuły, uł. Ltrowa«6 77 7 1«O7 __ r tz ■

9. 12. 1917

27. 12. 1925
9. 8. 1981

16. 10. 1904
8. 7. 1897

13. 6. 1927

W. U. 1900

Kaźmierz.
pow. Szamotuły

Pniewy, pow. Szamotały

Stamm Agnieszka 9 i Frempfee

32. Jurek Staniekw
33. Jwek Ełtatada z d S*wa4

Kaźmierz, Kaźmier/,
pow. Szamotały pow. Szamotały

Pniewy, pow. Szamotały Przy borówko.
pow. Szamotały

Lipnica, pow. Szamotuły Lipnica pow. SnamotałySzamotoły, uł. Sądowa 22 
Szamotuły Szamotuły - Szamotały
Szamotuły Szamotuły Szamotuły'
Lipnica pow. Szamotały Lipnica, pow. Szamotuły Lipnica, pow. Szamotały

Wierzchaczi 
pow. Szamotały

Sierpówko, 
pow. Szamotały

Gaj-Maly.„ 
pow. Szamotały

Poznań, G. Wilda ł

Slopanowo, 
pow. Szamotały

Gaj-Małv, 
pow. Szamotały

Wzywa »ię jwazyitkie otafcy, które wiedzą o _______
aby o Hm don«oałv Sądowi Grodzkiemu w Sramotałack, ul. Dworcowa M,

Szamotały, dnia M kwietnia 1946 r. 4-218

Wi erzch sc zew o 
pow. Szamotały

Wierzchaczewo, 
pow. Szamotały

Sierpówko, 
pow. SzamotałyDania

Ostroróg,
pow. Szamotały 

Słopanowo,
pow. Saamotałr 

Słopaoowo,
pow. Szamotały

Wierzchaczewi 
pow. Szamotały

Wierzchaczewo. <
pow. Szamotały

Sierpówko, 
pow. Szamotały

Ordziat, pow. Szamotały

Oetaoróg, 
pow. Szamotały

Słopanowo, 
pow. Szamotały

Gaj-Mały,
Sżaopow. Szamotały

ej dzśałaJuości wnioskodawców względem Narodu' Polskiego,

o rehabilitację.

L. p. Nazwisko i imię
li. Mańkowski Leon
2. Masikoweka Marta z d. Orzeł
3. Mańkowska Marta
4. Mańkowski Leo a
5. Mańkowska Anna
6. Mańkowska Irena
7. Kozina Emma z d. Kłoe
8. Furmann Henryk
9. Tcomskii Stefan

10. Tromska Bronisława
11. Kołoch Salomea z d. Howak
12. Kołoch Jadwiga
13. Kołoch Helena
14. Kołoch Maria
lfl. Kołoch Józef
16. Kołoch Zofia
17. Kołoch Józef 
16. Kempiński Władysław
19. Kempińska Ernestyna
20. Kempiński Władysław
21. Kempińska Irena
22. Kempińska Agniesaba
23. Kempińska Łucja.
24. Ziełsdorf Józef
25. Zielsdorł Anna
26. Zieladocf Stefan
27. Staszewski Hepr^t
28. Staszewska Anna z d. Kruger
29. Staszewska Waleria
39. Staszewska Irena
31. Sfcaazewski Aleksy
32. Staszewska Lidia
33. Staszewski Leon
34. Kruger Emilia
35. MuHer Irena z d. Je—»
36. Karpiczak Franciszek
37. Karpiczak Maria z d. Sówka
38. Sie beri Leokadia z d. Kosikiewśez
39. Schelłner Leon
40. Schellner Zofia z d. Mróz
41. Schellner Leon
42. Schellner Rc£mm
43. Pocznbutt Zofaa z d- Berlmaon
44. Okruch Jan
45. Okruch Agnieszka > d. Bołrin
46. Okruch Paweł
47. Okruch Joanna
48. Wylęgała Roman
49. Wylęgała Augustynę s d. NtakeJ 
». Wlegała Joanna
51. Furmann Stanisław
52. Pasz Leon
53. Paaz Katarzyna z d. Wicher
54. Płońsk* Franciszka a d- Silska
55. Płońska Hełiodom
56. Kłos Paweł
57. K|o< EmiLa z d.
58. Kło-s Ireną
59. Kłos Felicja
60. Kloe Władysław

Data urodzenia Obecne miejsce ;

i A. Łoś

11. 5. 1896
9. 1. 1894

14. 7. 1914 
25. 4. 1918 
14. Ł l'92O 
22. 4. 1922 
20. 4. 1896 
31. 1. 1924
10. 2. 1903
8. 12. 1903 
4? .8. 1889

11. 10. 1915
7. 1. 1918

19. 6, 1920 
14. 3. 1924
5. 2. 1929
4. 3. 1886
5. 8. 1880

12. 3. 1665 
17. 1 1914 
27. 7. 1917

6. 1. 1922
20. 3. 1925
20. “ 1. 1902 
27. 5. 1903

5. 8. 1930
22. 2. 1896
22 4. .1890

1. 9. 1923
12.. 6. 1925 
11. \. 1927 
1,1. U. 1928
21. 3. 1930
11., 5. 1914
3. 10. 1919
2. 10. 1905

31. 7. 1906
1. 9. 1909

27. 8. 1678 
17. 8. 1873 
14. 5. 1904 
24. 8. 1911 
19. 2. 1902
5. 6. 1662

21. 10. 1901
4. 5. 1926

30. 3. 1924 
16. 12. 1878
23 1. 1S77
16. 9. 19ł9 
24. 4.-1929 
16. 2. 1908 
10 4. 1911
22. 14. 1699
13. 2. 1929
6. 1. 18S9
5. 10. 1888
2. tl. 1921

24. 1. 1924
3. 7. 1927

Czarnków, ul. Szkolna 
Czarnków, ul. Szkolna 
Czarnków, ul. Szkolna 
Czarnków, ul. Szkolna 
Czarnków, ul. Szkolna 

, Czarnków, ul. Szkolna 
Czarnków, ul. Łąkowa 5 
Dębe, pow. Czarnków 
Lubasz, pow. Czarnków 
Lubasz, pow. Czarnków 
Krucz, pow. Czarnków 
Krucz. pow. Czarnków 
Krucz, pow. .Czarnków 
Krucz. pow. Czarnków 
Krucz. pow. Czarnków 
Krucz. pow. Czarnków 
Krucz, po*'. Czarnków 
Grzępy, pow. Caarnków 
Grzępy, pow. Czarnków ' 
Grzępy, pow. Czarnków 
Grzępy, pow, Czarnków 
Grzępy, pow. Czarnków 
Grzępy, pow. Czarnków 
Śmieszkowo, pow. Czarnków 
Śmieszkowo, pow. Czarnków 

^Śmieszkowo, pow. Czarnków 
Gębice, pow. Czarnków 
Gębice, pow. Czarnków 
Gębice, pow. Czarnków 
Gębice, pow. Czarnkó 
Gębice, Ąow. Czarnią'
Gębice, pow.
■Gębicń, pow. C2arnko 
Gebice, pow. Czarnków 
Młynkowo pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
StajJżowo, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
Stajkowo, pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pov. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G.. pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków

s

Sąd Grodzki w Szamotułach

Wzywra się wąąysticie oeołry które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców 
wrgtęd.em Narodu Polskiego, aby doniosły nał^chmi&st Sądowi Grodzkiemu w Czarnkowie,

Czamków, dn*a 8 kwietai* 1946 r. 4-209 Sąd Grodzki
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Wolne posady Szuka posady
Pooukaja Mę rutynowanych 
brakorzy na odŁadunek papie­
rówki v rejonach. Woiertyu, 
Inowrocław Września Ostrów 
i Międzychód. Oferty ,,Gło« 
^Wielkopolski" nr 11927.

Gospodyni do samotnej osobr. 
Oferty. ..Par", Ratajczaka 7. 
pod „4^21". 12436 ( OGŁOSZENIA DROBIĘP. K O 

V —4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 
przs d Wrapiańaluego 10 I piętro - Tel 64-75

Służąca z gotowaniem do 
■wwzelkich prac do«new-vch po. 
trzęłma Zgłosoenoa: Skład Ze 
furaiifcUlewaka, św. Marcin 19.

12436

Dziewczyna do bochna z go­
towaniem potrzebna. Restau­
racja, Wrocławska 13. 10406

Wydział Powiatowy w Sza­
mot triach poezuk-uje od dnia 
1. V. 1946 r. pracownika biu­
rowego z znajomością księgo­
wego. Wynagrodzenie według 
umowy. 4-255

Chłopiec do posyłek do biona
w Poznaniu- pobrzebrw. Oferty 
pisemne , Par", Ratajczaka 7, 
pod „4.335". 12562

Chłopca do posyłek przyjmie 
F-ą „Perfecta", Kantaka 8'9.

10560

Chłopiec do posyłek może »ę 
izaraz -zgłoąpć (Łazarz. Firma 
Maszyny Młyńskie. Poznań 
xsl. Chełmońskiego 4 — (od 
16—18). 10553

Pomocnicy domowej z refe­
rencjami. Dobre warunki, 
osobny pokój. Zgłoszenia: 
Pnałatowa, ul. Saperska 39 — 
od goda. 17-tej. 10544

Poszukuje się szofera-mecha­
nika. Zgłoszenia: al. Marsz. 
Focha 168 m. 7. 12541

Chłopiec do posyłek. Zgłosze- 
cria: uł. Szamarzewskiego 58 
m. 21 — godz. 16—17. 10531

Stebner lub sdebmerke, dobra
siła, potrzebna. Smentek, ul. 
Belwederska 24. 10515

Suknie
bluzki, bieliznę damoką, 
pończochy, oraz artykuły 

dziecięce poleca

S. Kaczmarek
Poznań, uL 27 Grudnia 12 
12168

Czeladnik szewski na dobrą 
pracę potrzebny ząraz. M. Go- 
rzaelainy, Kanałowa 8. ' 12614

Chłopak, aaDcśwy do posyłek 
potrzebny — ,, Elek feromon t", 
M. Focha 32. 10507

Ekspedient młodwzy z branży 
żelaznej do hurtowni zaraz 
potrzebny, Oferty: „G. Wdel- 
sOpol«ki" ar 10504,

Pomocnik fryzjerski,, wyjazd. 
Dobre warunki. Informacje, 
Śniadeckich 32 m. 1 (z Par­
kowej). 12496

Woźnica trzeżiwy, sumienny,
dobry pielęgniarz koni, do 
rózwóztó piwa potrzebny za­
raz. Dąbrowskiego 28. 10494

Panna lub dziewczyna do 
dzieci na -wieś zaraz. Zgł.: 
al. Reymonta 15, m. 5. 10484

Mistrz ślusarski lub dobry 
ślusarz z praktyką jako kie­
rownik kuźni i warsztatu fir­
my budowlanej otrzyma za- 
ferudniende na dobrych warun­
kach. Szczecin, Śląska 9 — 
inż. Walczak. . J2481

Stolarzy, blacharzy, instalato­
rów, szklarzy zatrudni 'natych­
miast przedsiębiorstwo budo­
wlane w Szczecinie. Dobre 
warunki, wolne , miesszkande. 
informacje: Poznań, Rolna 52a 
m. 4 — od godz, 16-tej. 12480

Fryzjerka na stałą potrzebna. 
Woźniak, M. Foch” 36. 10473

Gospodyni ze znajomością go­
spodarstwa wiejskiego potrze­
bna do młyula pód Poznaniem. 
Warunki, dobre. Zgłoszenia: 
Połać ho weka, (Solacz), Ślą­
ska 11 m. 1. 12472

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Poznań- 
Górczyn, uł. Jasnogórska 21 
m. 1. 10470

Uczennica ora® panienki umie­
jące szyć, mogą się zaraz zgło­
sić. Pracownia Bielizny i Koł­
der, Dolina 2, pnzy Górnej 
Wildzie. 10452

Poszukuję pomocnicy domo­
wej lub poaługaczki na do­
brych warunkach. Jeżycka 46 
m. 5. 12580

Inteligentną dziewczynę do 
dzieci zaraiz. Kosińskiego 26 
m 20 — Głogowski. 10583

Handlowiec, młodszy, samo­
tny, szuka odpowiedniej pra­
cy. Miejscowość obojętna. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 12517.

Ekspedientka czoka posady 
cajchętniej w piekarń*. Oferty 
,,Głos WłeUcop." nr 12505.

Stenotypistka biegłe, ze am-
jomoćcią maszyny i księgowo­
ści szuka posady. Of.: „Głoe 
Wiełkopołsk" nr 10461.

Adremistka zaraz. — Oferty: 
,,Par", Ratajczaka 7, — pód 
„4.390". 10577

dauyaistka zarań. OL*. „Par", 
Ratajczaka 7 — pod „4.349".

12576

Nauka

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpoczynam. Prywatne 
Kursy Handlowe SmóŁsfciego, 
Wawrzyniaka 33. _ 4-85

Kursy kroju męskiego i dam­
skiego rozpoczynają się pier­
wszego maja. Stanisław Przy 
bylski. Marsz. Focha 86.

^0706

Lekcje tańców Adeli , Szczur - 
kówny — Jana Szczurka, aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

12369

Księgowości kurs wieczorowy 
rozpoczynam 6 maja. Prywa­
tne Kursy Handlowe Snnótsltfą- 
go, Wawrzyniaka 33. y 4-373

Korepetycyj w zakresie szko­
dy powszechnej, średniej orae 
języków łaciny, polskiego, 
niemieckiego. francuskiego,
angielskiego, włoskiego, ro- 
syj-skiego, gry fortepianowej 
udziela się Krasińskiego 10 
m. 2. . 12518

Praktyczne Kursy Przysposo­
bienia do kierownictwa przed­
siębiorstw. Zgłoszenia: Ta­
deusz Marweg, Sienkiewicza 
10 m. 3, 1'4—16, niedziela
10—13. 11368

Osobiste

Za długi żony mej Pelagii 
Frąszczatk z d. Ma^uszczak 
nie odpowiadam. Franciszek 
Frą&zczak:, Za Groblą 6 m. 2.

12516

Panią w czarnym pałcie i brą­
zowym kapeluszu, którą obra. 
z:;łem w dniu 18 bm. o g. 16. 
w bramwiajru przy pł. Wolności,
M zeipiraiszaim i moją obelgę od­
wołuję. Konduktor nr lt — 
Antonii Moliata. 12497

Jnieważni&nL zaświadczenie, 
upoważniające Mieczysława 
W ałczfcka do załatwiania 
whszełkich spraw, związanych 
z. moim gospodarstwem rol­
nym i oberżą. Maria Dadek, 
Wożniki, pow. Gniezno. 12478

Sprzedaże
Hurtownia nr 24 porcelany, ta 
jans^i. szkła okiennego i wy­
robów szklanych. Raczyńskich 
12. tel. 22-98. 8408

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polska nowymi 
Fabrycznymi czcionkami. — 
(Wszystkie rodzaje pisma.) 
W. Chrzanowska, Poznań, pl. 
Wolności 2. 10820

Radioaparaty, lampy, anody, 
maszyny do pisania (przera­
biamy) liczenia, kam>vczki ku­
puje ..Radioma", Wrocław­
ska 13. Idl84

Materace i dr ©Uszka, Per tek, 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7,
I ptr.. telefon 3<-31. 11653

Bielskie
c-j materiały-podszewki
£5 kupuje

W. TROJANOWSKI 
Poznań, Św. Marcin 18

Kostium oraz płaszcz damski 
sprzedam. Półwiejska 31, m 10

11582

Fortąpiany — pianina połeca 
Betting, Leszno. . 4-14C

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 11825

Meble różne, nowe - używa, 
ne komolety. oddzielne szto­
ki. wielka wybór okazyjnie. 
Magazyn Mebli Rvbaki 6, 
telefon 49 56 8564

Magazyn mebK jadalnie. »y- 
piaioie, kuchnie. tapczany, fo­
tele. Stanisław Banaszyński, 
Półwiejska 20 11854

Kamienice nową, 3-piętrową, 
cna 1 200 000 sprzeda Metel- 

ska. św. Marcin 13. 11678

Domek, pokój kuchnia, ogród 
25 drzew, Staro lęka — cena 
120 000, sprzeda MeteUki. św. 
Marcin 13. 11879

Kamienice, wille parcele ku­
puje i sprzedaje- Metelski, św. 
Marcin 13. 11880

Radioodbiorniki, anody* aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Rrdiomechaoika, Po­
znań, św. Marcin 25, tel. 12-38

12166

Radio super. ’ stały cmienny, 
magiczne, korzystnie. Popliń- 
sldch 11 m. 4 — wy sok* parter.

- 12477

Dom wypalony w dobrvm po­
łożeniu, Jeżyce. sprzedam. 
Poznań, Kościelna 38. L2468

Cegły 150.000 z rozbiórki i 
dźwigary soieszoie sprzedam. 
FodUezewska, Poznań Ko- 
ścielma 38. 12467

Fortepian „Feurich" pierwszo­
rzędny sprzedam 45.000. Pa­
wlicki, Kraszewskiego 19 — 
teł. 66-74. '10466

Urządzenie nowoczesne do
składu delikatesów, towarów 
lookrnia-lwych lub drogeryjcych.

„Społem"
ej rano do 13-te) w soboty od 8-mej rano do !2-tei w Pozoan 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracje aie odpowiad

—

Sprzedam białe łóżko żelazne 
z materacem, kanapę. Raszy.i- 
ska 24 m. 3 — Gorczyc. 10163

Taczki żelazne pojemności 80 
itr. poleca Fabryka Wozów, 
Poocnań, Rybaki'4/6 12278

Z»bawW: butajnogi, huśtawki, 
wiele innych. Wysyłka »a- 
Iiczką. Wytwórnia „Bobo”. 
Katowice, Opolska 18. Cenni­
ka bezpłatnie. 4-222

„tlen**. Hartownia Artykułów 
Malarskich i Technicznych. 
Poznań, Ogrodowa 4 — tel. 
31-91. 12568

Zakłady Siły, Światła i Wody 
stołecznego miasta Poznania 
mają do sprzedania większą 
ilość miała koksowego, nada­
jącego się do cegielń, młynów 
parowych, tartaków, goraclń 
itp., po oenie zł 20— za 100 
kg loco Gazownia przy od­
biorze wagonowym. 4-248

Radioodbiornik uniwersalny, 
Blauipunkt, 7-lampowy, sprze­
dam. Wierzbięcice 24a tn. 7.

10440

Wagę osobową sprzedam. Al. 
Marcinkowskiego 20, pok. 24.

■ 10622

Zakłady Siły,, Światła i Wody 
stołecznego miasta Potznania 
mają do sprzcdómia większą 
ilość smoły pogazowej desty­
lowanej. 4-247

Pokost st«le na składzie .— 
,,Tlen“, Hurtownia Artyku­
łów Malarskich 1 Technicz­
nych, Poznań, Ogrodowo 4. 
tel. 31-91. 12569

Meble wszeffiriie^o rodzaju, 
pianina, kasę 'Nationo’1 na 5 
obsług, lampy, lustra etc. 
sprzedaje — Lokal Licytacji, 
Brunon Trzeczak, Stary Ry­
nek 48, tel. 21-26. -----

Biuralistka, może być 
czątkująca, znajomość księ­
gowości i maszyny, potrze­
bna. Oferty: „Par". Ratajcza. 
ka 7, pod ,4.365". 12593
.------------------------
Rutynowany księgowy-bitami, 
sta potrzebny zaraz. .Przę­
dzalnia Włósia i Rószami<a 
Lnu, Stefan Jaskowski, Ra-

Lampe, aparaty radiowe, 
nio, kupić, korzystnie sprze­
dać można. Ał. Marcinkow­
skiego 20. Dom Pocztowi

4-286 '

wolnym mieszkaniem w Śt 
dwie, cena 290000, sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13.

WYROBY STALOWE
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia stołowe. 

Maszyny do chleba, mięsa i maku. 
Sprzęty kuchenne. Sita.

Zakup Sprzedał
ST. KARGE

Poznań, Wrocławska 28 29 — Telefon 24-66 
l227^

Sypialnię nowoczesną, m-a-szy- 
ę-chłodnię (elektryczną), ga. 

biotę oszkloną korzystnie 
sprzedam. Wierzbięcice 43 
m. 3. 10462

Siewnik w dobrym stanie 1 75 
sprzedam korzystnie. Hun- 
dcct, Żabikowo, Mickiewicza 
nr 3. 12459

Jadalnia nowoczesna, orzech 
kaukaski. Stolarska 2 m. 2.

12457

Maszyna krawiecka, samo­
war, łóżeczko, gablotka ko' 
jzystoae. Poznańska 41 m. 2.

12455

Pas skórzany 8 cm szeroki'. 
Dąbrowskiego 100, warsztat 
snew^ki.- 12549

Państwowy Ośrodek Kultury 
Rodnej Bronów pow. Jarocin, 
ma do sprzedania większą 
iłońć słomy żytniej. Admini­
stracja, 12543

Samochód 4-osobowy B. M. W. 
rpałobtirażowr, na chodzie, 
sprzedam. Sienkiewicza nr 5 
ro. 6. 10538

Popielate, zamszowe 37, ko­
turny, fcóKm. Ogrodowa 4 
ro. 2., godz. H5-(9. 10532

Ford Eifel po remoncie, w 
dobrym słanie, 60.000. Oferty:
, Głos Wiełkop." nr 12530.

Serwis obiadowy 12 o«ób — 
100'cz^cii, serzedam. Szama­
rzewskiego 52 — cukiernia.

12526

Psa wilczycę, piękną narową 
czarną, młodą, sprzedani', Du­
dziak, Szkolna 2. 12521

Radio zmienny. Rynek Łazar­
ski 1 m. 3 — od 16-tej. 10519

Cegła z rozbiórki na sprzedaż. 
Zgłoszenia, św. Marcin 6 m. 6.

10517

Szafa żełaznia na sprzedaż. 
Żydowska 15/18 — śfonsannia.

12512

Tapczan korzystnie sprzedam. 
Ul. Mączna 3a m. 11. 12511

Bufet pokojowy sprzedam. Ma- 
łeckiego 14, suterena., Fran­
kowski. 12509

Motocykl setkę D. K. W. na
starter sprzedam. Wowrzy- 
nóaka 22 m. 2. 10501

Radio Telefunkeo 4-lampowy, 
zmienny, 5 tys. maarymę Sin- 
gera. Szamarzewskiego 8 m. 8. 
Kopka. 12498

Blacha, durabrm 80 kg 0.6 mm.
‘/t m szer. w rob. Oferty: 
,,Gło>s Wi-ędkop." »r 12495.

Psa, wilka ostrego, okazyjnie
sprzedam. Wiadomość: Teł. 
41 -68. 10492

Pończosznicze maszyny sprzę­
ci am okazyjnie. Mechanik a, 
Żurawi* 11. 12491

Wózek dnecdęcy w dobrym 
stanie sprzedam. Grobla 5 
m. 5. 10490

Motocykl Victoria 75-kasprze- 
dam. ,,Wu-Ge", Wrocławska 
nr 28. 12483

Regały, stół składowy i magie] 
sprzedam. Oferty: „Gł. Wiel- 
kopo4«ki" nr 12476.

Sypialnia jasna, połerowana
2 łóżka (materace sprężyno­
we), 3 szafy, 1 komoda płytą 
marmurową, korzystnie. Reja 
5 m. 8. 12482

Stearynę, glicerynę, kumary­
nę olejki perfumeryjne kuou. 
j< ..Florżoa" Kraków Cho- 
cunsk, 19. tel. 595-23 11159

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, wazełicę. kalafonię, 
olejki, specyfiki, surowce che­
miczne s2*elak. Dom Handlo­
wy „Fortuna *. Poznań Kan 
taka 7 tel. 39 21. 11363

Maszynę pisania. Uczenia ku­
pimy. ..Tur". Wały Leszczyn 
skiego 11. U4-4O

Butelki, buteleczki nakrętki, 
tuby kuru jemy każdą ilość. 
..Tur", Wały Leszczyńskiego 
nr 11. M441

Maszyny do pisania, hcjecna 
powielacze, artykułv biuro ve 
kupujemy. Kochanowicz Sita 
nlac Wolności 13 fobok 3-g? 
Maja). 11651

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje ,,Bewi". M. Focha 137. 
tel 64-85. 1-1995

Korek frAgoM, taśmę, szydła
s zca lory, kau czt»k, przędz ę 
kupuje każdą ilość Sklep 
Szewski, Śniadeckich 1, róg 
Focha. 12164
Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki kupuje Radiome­
chanika, Poznań, łjr. Marcin 
25, telefon 12-38. 10167

Konie na rzeź kupuje W. Zgo­
ła, Maisztal amska 8, tel. 20-20.

10410
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Śródmieście!

ogłoszeniaI
do „Głosu Wielkopolskiego"

przyjmuje na oryginalnych warunkach, bez 
dopłaty

Księgarnia „Czytelnika" i
Poznań, al. Czerw. Armii 1 |

: interesentów naszych, zamieszkałych w śród- |
mieści u, prosimy o wykorzystanie |

tej dogodności
12(599 |
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Rndio, prąd zmienny, korzy- Elektryczne wiertarki, szffi- 
rtnie. Żupańskiego 7 m. 12. fi erki, motory kupuje „Ha- 

tech", Maircrim 65. 10483

Kamienica przy Półwisejskiej. 
wpłata milion. ■Danryńwk.aego

Partie maszyn krawieckich 
sprzeda korzystnie J. Czer­
wiński, Poznań, Miełźyńsikle­
go 16, dom tylny, 10584

3.

Kołdry w wielkim wyborze na 
wacie, wełnie i aa puchu w, 
materiałach Indowych i w je­
dwabnych adamaszkach pole­
ca ,',-EMKAP, M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30. Wy­
twórnia kołder i Czyszczą bii« 
pierza i puchu. 14997

Siatki damskich rowerów — 
, Start", św. Marcina 166/67, 
obok kima, w podwómu, 1(2329

Willa Puszczykówfcu, 6 pokoi, 
morga ogrodu, \ bez hipotek, 
przy kupnie wolne mieszka­
nie, sprzedam. Cena 850.000. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa — tel. 36-75. 12437

Kupię konserwator do lodów
ki. Zgłoszenia: Warszawski 
Bar, Poznań, 27 Grudnia 10.

12592

Roczniki lub pojedyńcze nu­
mery czasopism „Głos Młodej 
Wsi", ,,Przewodnik Gospo- 
drrski" „Agronomia Społe­
czna i Szkolnictwo Rolnicze", 
zakupi Departament Oświaty 
Rohkczej Miośsterstwa Rolna- 
ctwa i Reform Rolnych, War­
szawa Nowogrodzka 50. 4-283

Maszyny do pisania, liczenia 
(nawet zepsute, połamane) na 
części kur>ujenrv stałe W. 
Chrzanowska Poznań. Plac 
Wolności 2. 10818

Książki sdcollne, naukowe- po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gdencizaka, 
Poznań, G. Wilda 59. 10486

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery., ołówki ku­
puje . Księgarnia Gi-erczaka1, 
Poznań, G. Wilda 59. 10485

Dentystyczne przybory kupuje
— sprzedaje Pawlicki Kra­
szewskiego 19 — tel. 66-74.

10465

Młyaarzel Posaukoję walców
400—800. Fr. Kowalczyk, Młyn 
wodmy, Bystrzyca, Trzeme­
szno, 10453

2 motocykle, wage dziesiętną. 
150 kg. stan bardzo dobry, 
kupi Stacja Traktorów, Dą­
browskiego 7, tel. 61 -16, 12451

Szelak, brawniki, wszelkie 
woski, terpentynę kupuje 
,,Orion", Poznańska 10. 12594

Sprzedam aptekę
prowincjonalną (koncesjia sprzedażna) w matym miiaateczku 
wx>j. krakowskiego — magistrowi., dysponującemu poważną 
gotówką. Oferty kierować: „Głos ^ielkoipolisiki" nr 10426.

Maszynę okrętkę, wózek rę­
czny czterokołowy, platformę. 
Mostowa 14a m. 17. 10378

Dom 4-pAętrowy Ładartt, oiff- 
cyoy. dożę podwórze, nie­
uszkodzony, sprzedam. Cena. 
3.000.0Ó0 — bez hipotek. So­
wiński, Poznań, Zygmunta 
Augusta lOa, tel. 36-75. 12438

Ha 11 o, nwagal Lampy radlosye 
kupuje i przyjmuje do bada­
nia „Ernka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 12085

Wanilinę, ołeje, esencje, sta­
niol, celofan, kwasek cytry­
nowy kupuję. Wytwórnia cu­
kierków Górouyk, Wrooiecka 
nr 17. 12030

Kupna

Kupujemy wszelkie artykuły 
apteczno - drogeryjne. Spół­
dzielnia Farmaceutyczna Po­
znań, Ma* z tatarska 8a, tel. 
26-43, 26-44. 10044

Motor nowy , do samoebodn 
Eifeł kupimy. Telefon 26-35.

12098

Segregatory, dzńurkacze, ta­
śmy maozynowe oraz wszelkie 
artykwły biurowe kupuje Skład 
papieru, Kozłowski, Dąbrow­
skiego 4. 4-206

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woeka, płyny orga­
niczne, oleje płynne i maziste, 
będąc konsumentem zapłaci­
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Poznań, Św. Waw­
rzyńca 47. telefon 21-20. 3-381

Narzędzia nowe stolarskie, 
ślusarskie, kowalskie, kupuje 
stale „Haitech", Marcin 65.

10482
Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe oeny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 10781

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, L ptr. Tełefoo 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8. 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO Y-4400. Bank Społem nr M
Redaktor naczelny pruyjmtrje w godzinach od 10-4ej do 13-tej Sekretariat redakcji ecyuny oodrtcnnie od goda. W—M. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nia zwraca.
Telefon redakcji 62-70 Inocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-71.

Powózkę dwukonną najchęt­
niej na gumach kupię. Oferty: 
PAP nr 996/46, Mielźyńskie- 
go 8. 4-204

Kupimy 3 biurka w dobrym 
sianie. Centrala Skór Suro­
wych, Garbary 27. 4-219

Dętki samochodowe, stare, 
rieużytkir kupuje K. Jenerał- 
czyk, Poznań, Matejki 53.

10217

Pasy skórzane, guroowe i par­
ciane kupuje A. Glaaer i śyn. 
^atajecaka 15 (Pasaż). 12300

Materiały 12571
ubraniowe’ 

podszewkowe 
jedwabie 

wełenbi
gotowe srtienbi 

poleca ,
St. Kwiutkiewicz, 

PćJ.witjska 35
Gazę młynarską, siatki dru­
ciane pcynk., mo-sięź. narzę­
dzia i przybory młynarskie 
kupuje — sprzedaje F-a Ma­
szyny Młyńskie. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 4. e 10555

Maszynę do liczenia kupię. 
Oferty z opisem i ceną „Glos 
Wińillkopo-lskł" nr 42546.

Sztancę a<rto<na>tyozną na Waj­
chę poniżej' 1 min kupię. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 12542.

Kupię parasole ogrodowe lub 
same żebra. Oferty. „Głos 
Wiedko<po4iska" nr 10536.

Ciężarówkę 3-tony w dobrym 
stanie kupię. Oferty ceną 
„Głos Wielkop." nr 1,0506.

Kolejkę elektryczną ,,Markla- 
na" duży model kompletną 
kupię okazyjnae. Oferty: „Gł. 
Wiełko-poilsii" nr 10520.

Kupię maszyny cholewkarskie 
słupkową i leworamier.iną. — 
Zgłoszenia: Osuch, Kościan, 
Pierackieg© 1. 10499

Zamiana

Zamienię pianino dobpej raar- 
ei, mało używane, na sypiał- 
nię, tylko nowoczesną, do­
płacę. Sienkiewicza 5 m. 6.

12537

3-pokojowe mieszkanie z ku­
chnią, frontowe, słoneczne, w 
śródmieściu, zamienię na 1-—2 
pokoje x kuchnią. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7, pód 
,4.370", 10732

Wolne lokale

Garaże noclegowe Raczyń­
skich 12, tel. 22-98 8407

Szuka lokalu

Pani pracująca poszukuje po­
koju w śródmieścid, Oferty:
irPar", Riatajosaka. 7, pod 
,,4.370". 10732

Pokoju z kuchnią ewtl. zwrot 
kosztów remonty. Oferty nr 
1020/46, „Pap", Mielżyńskie- 
go 8. 4-290

Szukam pokoju kuchnią
zwrotem kosztów remontu.. Of. 
„Głos Wielkop." nr 10556.

Lakalu handlowego w Śród­
mieściu, możliwie z wystawą 
i składnicą, dla poważnego, 
dobrze aaprowaduomego prze­
mysłu maszyn i innych spo­
żywczych fabryk. Ewtl. prayj- 
mę wspólpika z większą go­
tówką. Oterty ..Głos Wielko- 
poLski" nr 10554,

Szukam nwesukaoia 2-pokojo­
wego wygodami oraa z- piwni­
cą hub garażem, nadającym się 
na magazynek. Dzielnica óbo- 
jiętna. Oferty „Glos Wielko* 
polski" nr 10545.

Pokój z mebłamń, bez, możJa-
whe Osiedle Warszawskie, Ce­
na obojętna. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 12528.

Szukam 2 pokoi kuchnią cen­
trum, remont przeprowadzę. 
Of. „Głos Wlkp." nr 10503.

Pokoju poszukuje kawaler n« 
stanowisku. Zgłoszenia: Inż. 
Brochockh, plac Wolności 14, 
pokój 5L. 10502

Pokoju niekrępuijącegio. możli­
wie pianino, sztuka kawaler. 
Of. „Głos Wlkp." rur 10487.

Próżnego pokoju (może być 
suterena) poszukuje zaaraa sa­
motny pan. Of. „Głoa Wieł- 
k opolski" ar 111474.

Pokoju kuchnią Śródmieście 
koszta-remontu zwrócę, wzgl 
remont przeprowadzę,. Oferty 
,Par", Ratajczaka 7, pod 

4.348. 12575

Dzierżawy

Szukam drierławv gospodar­
stwa 250—400 mórg. Poważne 
olerty „Gl. WUq>." OT fe5!0.

Źg«b>

Zgubione prawo jazdy nr 7281. 
książkę wolskową nr 0161029 
RKU Poznań, plut. Budziak 
Ludwik — unieważniani ul. 
Wybickiego 3 m. 8. 10201

Unieważniam skradzione dnia 
10. 10. 45 dokumenty, jak
dyplom szoferski (czerwony), 
papiery wojskowe wystawio­
ne przez RKU Kościan, świa- 
clcctwo naóki książka zwią­
zkowa nr 1, nzeźnicka z Ko­
ściana i 2 książka na konie 
nr 45-46 Wschowa na nazwi­
sko Czesław Smoczyk. ar. 
17. 7. 1905 w Kościanie, za­
mieszkały Wschowa, oł. Pof- 
ńa 4. 4 225

Unieważniam zgubione dowo­
dy oaobiste na nazwisko Józef 
Leniart w Wschowie. 4-226

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste i kartę rejestra­
cyjną na nazwisłto Paweł 
Worgocki, zamieszkały Osowa 
Sień, pow. Wschowa. 4-227

Unieważniam zagubione dnia 
13. k 1946 dokumenty osobi­
ste i kartę rejestracyjną, wy. 
stawioną pracz RKU Gnćezno 
na naizwiswo Jan Rodański, ur. 
16. 1. 1923 r. w Wągrowcu, syn 
Kazimierza. 4-278

Unieważniam skradzione do- 
kumenty, dwie rejestracje woj- 
skow»e, wystawione przez RKU' 
Toruń oraz 3 zaświadczenia 
pracy na noizwiako Kazimierz 
Jarecki, ur. 14. 10. 1916 w 
Wągrowcu, woj. poan. 12551

Unieważniam skradzione do­
kumenty na CMBzswisko Tatiana 
SztAakiewiaz. 10550

.Unieważniam zagubione doku- 
menfy na nazwisko Tadeusz 
Chudy. 12534

Unieważniam zgubione doku­
menty: kartę pracy, zameldo­
wanie policyjne, rejestrację 
wojskową, legitymację Zwią­
zku Chemicznego, dowódy są­
dowe- na natwisko Stanisław 
Kubiak, Strumykowa34, m. 21.

12533

Koń, ^nnada fclac®, krzyż wy­
gięty, obie tylnie i lewa prze­
dnia biał e, oprowadź ona x 
Rożnowskiego młyna 27 marca 
br. Wiadoouoóoi za ■wynagro­
dzeni ero: Franci s-zek Dbsz. Dą­
brówka Ludomskau 12505

Unieważniam skradziony ko­
lejowy dowód tożaaroości ©ro­
by n« maizwisko Aany Wo- 
wrykiewicat, 10508

Zagubioną kartę RiKU oraz ko­
lejowy dowód tożsamości na 
nazwisko Leon Bogajska i Zo­
fia Bugajska unieważniam.

1049?

Zgubiono dammerat do cięcńa 
{szklar Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot «a wynagro­
dź eniean. — Chwałis®ewo 10, 
m. 2. 10489

Unieważniam zagubioną kartę
reje$tracvjną koria. na na. 
zwisko Mikołaj Na-k-d. Ko- 
łaczkowice, poczta Dłoń, pow. 
Rwwios. UtfM

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Franciazek 
Olejniczak w-.-daną przez RKU 
Gniezno, zgubioną w Werho- 

kolo Wągrowca. 12234

Skradziono kartę rejcrtraoyfuą
na nazwisko Tobolska Joanną, 
zaświadczenie Opieki Społe­
cznej za męża i syna orać 
karty żywnościowe. U nie w a- 
x-’-— ’ o kum en ty. Zwrot wy.

». Woźniak, Strumy- 
m. 10. 12310

Poszukiwania

Romau Masłowski poszuknfe 
rodziców zamieszkał-xh da­
wniej w Na-przycach,, powiat
Wrześno<a. Wiadomość proszę 
kierować: Bartkowiak. Strzał­
kowo* tartak, pow. Września.

4-240

Poszukuję męża Abramczyka 
Grzegorza, ostatnio zamiesz­
kałego Szczecin, Królowej Ja­
dwigi 14.. Poszukuje żona A- 
bnam czynk M al wina, Szczecin, 
Królowej Jadwigi 11. 4-252

Różne

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty gramofonowe, mo­
gą być połamane ..Odeon", 
Poznań, Prusa 17. 8886

Filatelistom cennika wysyła 
Witkowski, Poznań, Św. Mar­
cin 18. 12152

Haftopllfl wykonuje ołwową- 
nie, hafty, mereżkę okrętkę, 
obciąganie guzików i dziurek. 
Poomańska 28/30. 10817

Filatelistom cenniki na żąda­
nie wysyła Pozn a ńska Fila te­
ką, Czerwonej Armii 2. 11846

Piękne Panie! Trwałą ondu­
lację wbo*sów krótkich, dłu­
gich, tlenionych, farbowanych 
wykonuję pod gwarancją. Sa­
lon Damski Wierzbięcice 17, 
Wilda, 5 minut od dworca.

12389

Panią, której pożyczyłem pió­
ro wieczne na Sierocej, pro- 
szę zwrot tegoż. Łytkowski, 
Póiznań Pododany, CzorsiztyA- 
ską 18. 12548

Wykonuje -praoe murarskie, 
naonawę koroimów i dachów. 
M.‘ Focha 63, m. 27. 12539

Posiadam skład w ruchliwej 
ulicy, poszukuję przedstawi- 
oLekstwai. Oferty ,,G4o® Wiel­
kopolski" nr 12504.

Pianino do ćwiczeń na 2 go<Łz. 
dziennie szukam. Oferty „Gł. 
WiieUkopokska" nr 12488.

Pióro wieczne znałezdonto. —
Odebrać można Mieliły oskie­
go 26, m. 10, gode. K3-1S.

12456

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO

poszukuje domu
nadającego się do remontu na biura 
i ewtl. mieszkania dla pracowników. 
Śpiesznć oferty „Par“, ulica Ratajcza-. 
ka 7, pod „4,392“.

rani

Unieważniam mgndsóone doku­
menty osobiste n<a naawisko 
Wojciech Kliemanm, Tłoki, po­
wiat Wolsztyn. 12479

Unieważniam akmdznone <k>- 
ktsmenrty na narawi-sleo Micha­
lina Ochenkowska-, M. Focha 
82, m. 6. , 10475

Zgnbioną kartę RKU i zamel­
dowanie milicyjne Henryk 
Tritt, M. Focha 69, m, 22, 
oniewiążniam. 10458

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną, wystawioną KKU. pra­
wo jazdy samochodowej nr 
4461 na nazwisko Stanisław 
Danielewska, ur. 7. 10. 1918, 
zam. Poznań, al. Jeżycka 25, 
in. 10*. 10448

Unieważniam legitymację słuź-

wódzka Urząd Poznański, 
legitymacji 995, zgubioną da. 
31. ul. 46 w Poiznondu. 12226

Kupimy leżącą maszynę paro, 
wą ód 25—35 PS. Oferty 
SpóWiziełczy Browar „Robo, 
tnik" Czarnków. 4-249

Do •urydizderżawienia dom wraz 
zabudowaniami go ap odarozy - 
mi z zieniią lub bez. nadający 
się ną restaurację lub bolo- 
nialkę w Siedlcu, p. Wolsztyn. 
Dorn wolny od 1. 5 1946. Ma­
tejka Antoni, Pokrzywko.

10567

Psycho-Grafolog określa cha­
rakter, zdolności i przczna- 
ozenie. Poznań, ..Jagiełły 5, 
m. X Godziny przyjęć 14—18.

10573

Trwałą ondiudocfę wykonają 
pod gwarancją na włosy dłu­
gie, warkocze tlenione i far­
bowane. Salon Damski, Wierz- 
bięckce 17 Wilda, 5 minut od 
dworca. 11305

Książki — nuty kupuje — 
sprzedaj e Księgarnia Jaro­
szewskiego, Po-znań-Jeżyce, 
Kraszewskiego 17. 7413

Ubrania, płaszoze i kostiumy 
wykonuje pierwszorzędnie fir­
ma Stanisław Przybylski, 
Mansz. Focha 86. 10707

Maszyny do pisania, liczenie, 
specjalność „Burrougbs", na­
prawia. przerabia na okład 
polski fabrycznymi czci on ka­
ma ., Precyzja". Wyspiańskie- 
drt 19. Liaąą

CHLUBA POLSKIEJ PRODUKCJI
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SuuwAa JUaicwa 

£i&iec THona&tiąue.
3-392

'IbiŚHiówka Ziota

K
Cennik ogłoszeń: Zą tekstem (strona 8-łaanowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła- 
mowy milimetr 12,—- złj w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej l-łamowy milimetr 25.— ęł, 
na stronie K ro ni k i p o z n a ń s k i e j 1-łamowy milimetr 20,— zł. cestiaw tabelaryczny i skomplikowany 5O#/o 
drożej. D r o b u e i Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo \5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł): dla poszukujących posaa i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł, każde dailsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, t, w, z, dń od itd., znaki skróty cyfry do 
5 liczb — l»ozy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i i|viątecznych obowiązuje dopłata w wysokości

60/». Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem

Redaktor naczelny: Jan Zagierskt Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik”. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—8382


